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Artykuł Towarzysza Stalina 
pt. „Przyczynek do niektórych 
zal(adnień językoznawstwa" 
ukazał się w czasopiśmie „Bolszewik" 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZO.NEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA (PAP) - W dwuna dej lingwistce radzieckiej E. Kra 
stym numerze czasopisma „Bot· szennikowej w związku z ogło· 
szewik'' ukazał się artykuł J. W. szonym 20 czerwca w „Prawdd~'· 
Stalina pt. ,,Przyczynek do nie artykułem J. W. Stalina pt. 
których Źagadnień językoznaw „ W spriawie marksizmu w języ · 
stwa'•. koznawstwie". 

Artykuł ten zawiera odpowie- (Artykuł ten zamieścimy w 
dzi Józefa Stalina, udzielone mło- I jutrzejszym numerze „Głosu"). 

ROK Ili (VI) l.óDi, ~OREK 4 LfPCA 1950 ROKU. 

W odpowiedzi na bezczelną agresja USA 
Włókniarze z całego świata 

obradować będą w Lodzi 
Jak już donosiliśmy, w Łodzi, 

w dniach 6 i 7 bm. odbędzie się 
Obrady rozpoczną się w dniu 

6 bm., o godz. 10, w sali konfe· 
rencyjnej ORZZ. Tematem obrad 
będą m. in. zagadnienia związane 
ze sprawą walki o polepszenie 
bytu włókniarzy w krajach kapi· 
tallstycznych, sprawa umocnienia 
międzynarodowej solidarnosci kła 

sy robotniczej I umocnienia mię
dzynarodowego frontu obrony po 
koju. 

naród koreański jednoczy się do walki o wolność 
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

konferencja Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo-
wych Pracowników Przemysłu 
Włókiennlczo - Odzieżowego. W 
konferencji tej wezmą udział 
p1zedstawiciele włókniarzy i o
dzieżowców z całego n~emal świa 

ta. Dotychczas napłynęły zgłosze
nia włókniarzy z następujących 

krajów: Związek Radziecki, Wło
chy, Holandia, Francja, Norwe
gia, Szwecja, Finlandia, Urugwaj, 
Południowa Afryka, Czechosłowa
cja. Rumunia, Węgry, Niemiecka 
Republika Demokratyczna., Bułga
ria, Anglia i Austria. 

· PEKIN (PAP). Jak donoszą iz Phen 
janu, minister spraw · rzagrani~nych 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De 
mokretycznej Pak Hen En wygłosił 
następujące pr.zemówienie radiowe: 

- W dniu 27 czerwca prezydent 
Stanów ZjednOCflonych Truman o
świadczył, że wydał lotnictwu ame
rykańskiemu i marynarce wojennej 
rozkaz wzięcia udzi:ału w tocząc~·ch 
się na Ko1·ei działaniach wojennych 
po stronie południowo - koreań3k.ie
go reżimu marionetkowego, który, w 
m:•śl instrukcji :imperialistów amery 
kańskich, rozpętał w na~ym kraju 
wojnę domową. W dniu 30 czerwca 
Truman .zakomunikował o wysłaniu 
<io Korei amerykańskich wojsk lądo
wych. Lotnictwo amerykańskie do
konuje bandyckich nałotów na 
Phenjan i i nne miasta Korei Północ
nej, jak również na wyzwolone ob
szary Korei Południowej, bombar
dując ludność cywilną i oddziały Ar 
mii Ludowej i usiłując prrzeszlrndzić 
tym. oddziałom w rz.wycięskim mar
szu na południe. 

W ten sposób prl)wadzona od da.w 
na prze.z imperialistów amerykań
skich polityka. ujarzmienia narodu 
koreańskiego i uczynienia z Korei 
kolonii amerykańskiej pr.zekształc1-
ła się obecnie w jawną interwencję 
-zbrojną pJ'2e('iwko Koreańskiej Re
publice Lud{)WO - Demokratycznej_ 

Imperialiści amerykańscy ·ma1'!Zą 
już od dawna o usadowieniu się na 
Daleklm Wschodzie. Dotych~as jed 
nak musieli oni <Się liczyć z interesa 
mi jmperializmu Wielkiej Brytanii, 
.Japonii i innych państw. Musieli oni 
':\'Chodzić w tzmowę u: tymi państwa
mi, by umacniać swe pozycje na Da 
lekinr-Wschod~e i uja1'l'.miać narody 
Azji. 

Naród km:eański nie rutpomni w 
szczególności faktu, że w 1905 roku 
Stany Zjednoc-wne, by llllllocnic swe 
panowanie na Filipirnwb, weszły 
zdradziecko w zmowę z Japonią i 
przyC!Zynily się do ustanowienia. pro
tektoratu jap.ońskiego. :nad Koreą. Po 
drugie.i wojnie śi;J'.iatowej, w wy niku 
której Japonia rzostała rorzb1fa, a 
wpływy Anglii na [)alekim Wscho
d'Z.ie ,zna<!2nie osłabły, imperialiści 
amerykańscy postanowlli zająć miejs 
Ge Wielkiej Brytanii w krajach Da· 

lekiego Wschodu, di\iąc do uczynie
nia z Oceanu Spokojnego morza a
merykański.ego, a z ludów azja.~yc
kich - niewolników monopoli ame
rykańskiclt. 
Jednakże wzrost Potęgi "b0'.1.:u de

mokratycznegoi wzmożenie ruchu na 
rodowo - ~oleńcz~go w krajacll 
&7!jatyckieh, a szczególnie wielkie 
ZWYcięstwo narodu chińskiego, uda
remniły te niecne plany imperializ-
mu amerykańsltiego. · 

:ta zbrodnie doknnane pr.re2: ten ter 
rorystyczny reżim, za zamordowanie 
dziesiątków tysięcy synów ludu ko
reańskiego, 7.a mękę setek tysięcy 

patrit>tów w więzieniach kliki Li 
Syn - Mana., za ich torlury i za 
wszystkie cierpienia na.Todu .Korei 
Południowej. Ręce imperialistów a
merykańskich splamione są krwią na 
rodu koreańskiego. 

Pny poparciu Stanów Zjednoczo
nych reżim Li Syn - Ma.na już od 
dwóch lał przygotowywał agresję 
przeciwko Korei PółnooneJ, chełpiąc 
się, że armia jego w praeciągu jed
nego dnia rz.ajmie Phenjan i że czeka 
ona jedynie na rozkarz natarcia. 

Licząc na militarne poparcie ze 
s11ro.ny Stanów Zjednocwnych, re
żhn U Syn - Mana na rozkaz swych 
mocodawców amerykańskich rozpę
tał 25 czerwca wojnę domową. w Ko 
rei. Pr.zeri. rozpętanie tej wojny im
perialiści amerykańscy 2amierzali 
rznisizczyć prze.mocą Korea11ską Re
publikę Ludowo - Demokratyczną i 
rz.&władnąć całą Koreą. Wojna do
mowa w Korei potrzebna była im
perialistom amerykańskim również 
po to, by stworzyć pretekst dla a
gresji przeciwko Chinom i Vietna.
mowi, oraz, bY zdławić ruch naro· 
dowo - wyzwoleńczy ludów azjatyc-
kich. . . 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Dnia 8 bm. w Hall Sportowe} 
na Widzewie odbędzie się wiec 
pod hasłem „Jedność klasy robot-· 
niczej całego świata gwarantem 
pokoju". W wiecu tym wezmą u
dział uczestnicy konferencji i łódz 
ka klasa robotnicza. 

Delegacja ra~zieckich włókniarzy 
przybyła do Warszawy 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 3 
bm. przybyła do Warszawy na posie
dzenie Komitetu Ad;ninistracyjnego 
Międzynaradowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Przemysłu Włókienniczego i 
Odzieżowego delegacja radzieckich 
włókniarzy z sekretarzem ZG Zw. 

Zaw. Odzieżowców ZSRR Niną Do
gaclnjewą na czele. 

Na lotnisku na Okęciu delegację 

powitał tow. Alel.sandcr Burski -
wiceprzewodniczący CRZZ i wiceprze 
wodniczący Międzynarodowego Zrze
szenia Włókniarzy i Odzieżowców. 

Naród koreański pmekonał się na 
własnym doświadczeniu o ohyd'Zie 
kolonialnej polityki imperiali<itów 
amerykańskich. Po wyzwoleniu się 
spod !Znienawidzonego jairzma Japo
nii, naród koreański spotkał się z 
groźbą ponownego ujarzmienia. Im
perialiści amerykańscy, dążąc do rlla
chowania poa swym panowaniem 
Korei Południowej, przeciwstawiaai 
się w52elkimi sposobami izjednocze
niu narodu koreańskiego. Nie do
puścili oni do utworzenia jednego 
dla całej Korei r:zą.du demokratycz
nego, którego powOłanie do życia 
przewidywała decyzja ministrów 
spraw zagranicmych ZSRR, Stanów 
Zjednooronych i Wielkiej Brytanii, 
powzięta w Moskwie. 

Nie udało się im jednak ujarzmić 
narodu koreai1sl..icgo. Nie dopuścll 
do tego pnede wszystkim demokra
tyczny rząd Korei Północnej. Korea 
Północna stała się <potężną bazą wal 
ki ludu koreańskiego o zjednoczenie, 
niezależność i wolność. Sukcesy Ko
rei iPółnoonej w budownictwie poko. 
jowym. kiói'e dowodzą WYf.szości u
stroju demokratycznego nad antylu
dowym, militarno - policyjnym re
żimem Korei Południowej, są dla na 
rodu koreańskiego natchnieniem do 
stanowC7.CJ walki przeciwko usił1JWa 
niom imperialistów a.me:rykańsklch 
skolonizowania Korei. Dzięki tym 
sukcesom naród koreański jest pe
wien, że odniesie .ostateczne 2wycię
stwo. 

Oto dlaczego imperialiści amery· 
kańscy i ich południowo - koreańscy j 
pachołkowie nienawidzą Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej. 
Oto. dlaczego przygotowYWali oni 
już od da.wna przeciw:ko niej !ibroj
ną agresję. Oto dlaczego pmeciwst.a 
wiali się oni wmelkirn propozycjom 
pokojowego iZjednoczenia Korei, pro
pooycjom niejednokrotnie już wysu
wanym przez partie demokratyczne, 
organizacje społeczne orarz nąd Ko
rei Północnej. 

llapastnik wycofuje się w popłochu! 
Ameryl<anie nie wycołali swych 

wo.isk z Korei Południowej, dopóki 
nie pnekszta.łclli jej przy pomocy 
marionetkowego nądu Li Syn - Ma
na w swą .kolonię. Każdy Koreań
czyk zdaje sobie obeen.ie sprawę, że 
nawet Po wYCOfa.niu wojsk amery
kańskich z Korei Południ.owej rzą
dzili nią imperialiści amerykańscy. 
Oni to wraz z ikliką Iii Syn - Mana 
pon-06zit całkowitą odpm\'iedz~bość 

Zwycięski pochód Koreańskiei Armii Ludowei - Miasto Endynpho 
w rękach woisk północnych - Świat potępia agresję imperializmu 
MOSKWA (PAP).- Agencja TASS 

donosi z Phenjanu: 
Naczelne dowództwo Koreańskiej 

Armii Ludowej komunikuje, że woj· 
ska Armii Ludowej zadają w dalszym 
cll\gu ciosy wycofującym słę oddzia· 

Prawo w służbie pokoju 
Uczestnicy zjazdu Zrzeszenia Prawników · przesyłają pozdrowienia 
Generalissimusowi Stalinowi 

WARSZAWA (PAP}. 2 lipca br., 
w drugim dniu zjazdu zrzeszenia 
prawników, prof. Stefan Rozmaryn 
wygłosił referat „Zagadnienia nau
ki prawa w pracach kongresu nauld 

polskiej". 
W dalszym toku obrad, po udzie-

leniu absolutorium ustępującym 

władzom naczelnym zrzeszenia 

łom nieprzyjaciela. 
Jednostki Armii Ludowej, które w 

dniu 2a czerwca wyzwoliły Seul oraz 
posuwają się w kierunku miast Su
won i Taidżon, przecięły w dniu 30 
uerwc& drogę wycoiuJl\cemu si' w 
panice n•ei>rzyjadelo'Wi. Cała dywl-
7Ja wojsk południowo-koreańskich zo 
stała wzięta do niewoli. Wojska lu
dowe wz'ięły znaczną zdobycz. 
Oddziały Armii Ludowej, które za

jęły lotnisko Kimpo i które posuwają 
się w kierunku południowym, wyzwo 
Uły w dniu 1 lipca miasto Endynpho. 

Oddziały desantowe marynarki wo 
jennej, działające wraz z jednostka
mi partyzanckimi w rejonie Kannych, 
Samczok i Urdin w prowincji ,Kan. 
won, połączyły się z oddziałami lądo 
wymi ·1 pokonując trudności tereno· 
we w tej górzystej okolicy posuwają 
się na południe. 

jacielem i osłaniało marsz oddziałów 
lądowych w kierunku południowym. 

KOREA8SKA REPUBLIKA 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNA 
OGŁOSIŁA MOJ!ILIZACJI!; 

PF.KIN (PAP). - Z. Pl enjan don-0· 
szą, że Prezydium Najwyzszego Zgro 
madzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej o· 
głosiło z dniem 1 lipca mobilizację 
powszechną. Mobilizacji podlegają 
wszystkie roczniki od 1914 do 1932. 
Zarządzenie to ma na celu szybkie 

położenie kresu wojnie domowej, roz 
pętanej przez klikę Li Syn-mana pod 
kierownictwem imperializmu amery
kańskiego. Umożliwi ono unicestwie
nie nieprzyjaciela oraz zjednoczenie 
i niezawisłość Korei. 

POSOIG 

Kraj socializDłu 
prawników-demokratów, zjazd doko 
nał zmian w statucie. M. in. zmie
niono nazwę na Zrzeszenie Prawni
ków Polskich. 
Wśród ogólnego entuzjazmu i dłu 

gotrwałych owacji na cześć ostoi po 
koju - Związku Radzieckiego ! je
go wielkiego przywódcy uczestnicy 
zjazdu uchwalili wysłanie lista do 
Generalissimusa Stalina. 

„W naszej teoretycznej i prak 
tycznej pracy, w naszej walce 
o 1>0kój, o praworządność socja 
listyczną, o budownictwo sncja
Jis-.yczne w naszym kraju. gwla 
zdą przewodnią i drogowska
zem jest leninowsko-stat inow
ska nauka o państwie i prawie, 
niewyczerpana. · skarbnica do· 
świadczeń nauki i praktyki 
prawniczej ZSRR i ~gromne o
siągnięcia. zrealizowane dzięki 
Waszym wskazaniom. Prawnił)Y 
polscy przesyłają Wam swe na\i 
lepsze, najgorętsze życzenia. 
zdrowia dla szczęścia całej ludz 

t lipca oduzhły Arm ii Ludowej. 
które wyzwoliły w god:dnach ran
nych miasto Endynpho, kontynuowa
ły pościg za wycofującym się nieprzy 
jacielem. Wojska, działające w rejo
nie Czunczen - Honczen, posunęły 
r>ię o 70 km naprzód. 

ZA NIEPRZYJACIELEM TRWA„. 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi rz. Phenjanu: 
Dowódrztwo naczelne Koreańskiej 

RepublikL Ludowo - Demokratycz
nej komunikuje, że oddziały Armil 
Ludowej posuwają się w dalszym 
ciągu ·na południe w paścigu za nie
przyjacielem. Wojska ludowe znaj. 
dują się o 20 km. na wschód od 
miasta· Suwon. 

pomaga nam budować socjalizm 
O GŁOSZONY onegdaj komuni

kat o wynika.eh rozmów prze
prowadzonych w Moskwie przez poi 
ską delegację rządową, powitany zo 
stał przez całe społeczeństwo z uczu 
ciem :iYWeJ radości. 

. Od pierwszej chwili po wyzwole
niu Polska szeroko korzYstała z bra 
terskiej, bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego. Pomoc ta 
pozwoliła nam na szybkie urucho
mienie ocalałego przemysłu jeszcze 
w toku trwania wojny, ona też byla 
podstawą naszej zwycięskiej odbu
dowy i przedterminowego wykona
nia Planu Trzyletniego. 

W styczniu 1948 roku zawarte zo 
stały w Moskwie dłu~oterminowe po 
rozumienia gospodarcze 1Diędzy Pol 
ską i ZSRR. Porozumienia te wy
konYWane są pomyślnie. Na ich pod 
stawie Związek Radziecki dostarcza 
nam licznych surowców dla naszego 
przemysłu, a więc rud żelaznych i 
innych metali, bawełny itd. Na pod 
stawie tych porozumień otrzymuje
my również sprzęt inwestycyjny dla 
rozbudowy naszej gospodarki prze
mysłowej. Powstająca pod Krako
wem Nowa Huta, która podwoi bez 
mała naszą produkcję stali, otrzymu 
je ze Związku Radzieckiego pełne 
wyposażenie w maszYDY i urządze
nia. Dostawy inwestycyjne obejmu· 
ją poza tym urządzenia energetycz 
nę, maszyny budowlane wszelldego 
typu, obrabiarki, maszyny włókien
nicze, sprzęt dla przemysłu cbemicz 
nego itd. Na pokrycie tych dostaw 
Związek Radziecki udzielił nam kre 
dytu w wYSOkości 450 milionów do
larów. Kredyt ten oznacza, że na
leżność za dostawy inwestycyjne pia 
cić będziemy w chwili gdy nowo
budowane fabryki będą już produko 
wały. 
Pomyślne wykonywanie porozu

mień długoterminowych ze stycznia 
1948 roku wykazało możliwość dal-
5zego rozszerzenia obrotów towaro 
wych między obu krajami. Podpi
sany w Moskwie dnia 29 czerwca br. 
protokół postanawia· zwiększenie o-

brołów w latach 1951 I 1952. 
Równocześnie zawarto porozumie

nie co do wzajemnych dostaw towa 
rowyob w Jatach 1953 - 1958 oraz 
porozumienie co do dalszych dostaw 
kredytowych sprzętu przemysło\ve
go dla Polski w lat.ach 1953 -· 1958. 
Na pokrycie części dostaw inwesty 
cyjnych Związek Radziecki zgodził 
się udzielić nam kredytu do wysoko 
!cl 400 milionów rubli. 

W wyniku zawartych porozumieit 
wzrosną bardzo poważnie obroty to 
warowe między Polską i ZSRR. Sre 
dni rocmy obrót towarowy planowa 
ny na lat!\ 1951 - 1958 przewyższy 
obroty z lat 19ł8 - 1950 o przeszło 
60 proc. 

Wszystkie porozumienia oparte są 
o narodowe plany gospoda,rcze obu 
krajów, co daje gwarancję pomyśl
nego ich wykonania. Są one dal
szym wyrazem stosunków gospodar 
czycb noweftO typu, których zasady 
-iastały sfol'mułowane w chwili po
wołania do życia Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Te to stosun 
ki nowego typu między krajem so
Cjalizmu i krajami budującymi so· 
cjalizm pozwalają na intensywną 
przebudowę i rozbudowę gospodarczą 
naszego kraju. U podstaw wszyst
kich naszych osiągniętych już suk 
cesów gospodarczych leży POMOC 
wielkiej potęgi przemysłowej Związ 
ku Radzieckiego. Ona jest również 
gwarancją dalszego rozwoju nanej 
gospodarki narodowej, gwarancją wy 
konania 6-letniego Planu budowy 
podstaw socjalizmu. 

W przeciwieństwie do krajów 
zmarshallizowanych, dla których 
„pomoc" Stanów Zjednoczonych oz 
nacza nędzę, wzrost bezrobocia., li
kwidację całych gałęzi przemysłu, w 
przeciwieństwie do „pomocy", kt-Ora 
zmierza wyłącznie do rozbudowy 'PO 
tencJału wojennego obozu imperia
listycznego, porozumienia między 
Polską i ZSRR podpisane w Moskwie 
są wyrazem braterskiej, pokojowej 
współpracy w dziele pokoJoweco bu 
downictwa. 

W liście, w którym pra\1\Tl1icy pol 
scy przesyłają Chorążemu walki o 
pokój, umiłowanemu wodzowi i n:lu 
czycielowi całej postępowej lu'izlrr)-

1 
ści swe pozdrowienia, czytamy m . 
in.: 

kości. 
Niech 

narodu 
ZSJUt!'' 

Artyleria Armii Ludowej zmusiła 

do odwrotu amerykański okręt wo· 
jenny, który się zbliżał do północno· 
wschodnich wybrzeży Korei. 

żyje wieczna Pl'Z'Yjaźń Mimo niesprzyjających warunków 
polskiego J narodów I atmosferycznych, lotnictwo Armii Lu 

dowej nawiązywało walkę z nieprzy-

Wyrok na NSZ-owskich pachołków gestap o 
Sześciu zbrodniarzy skazano ·na korę śmierci 

WARSZAWA (PAP) - Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Warszawie wydał 
w dniu 3 bm. wyrok, skazujący sze· 
ściu terrorystów na. karę ~micrci, a 
jednego na kar@ dozywotr.iego wię· 
zienia. Na kare śmierci skazani zo
stali osk. osk. Stefan Bronarski, kle 
ryl: Stefan Majewski. Janr Przy by· 
łowski, Jan Nowak, Wiktor Stryjew• 
ski i Jerzy Wierzbicki, Stanisław Le 
wandows'ki zaś skazany został na ka 
;:ę dożywotniego wifzienia. • 

Odtwa1·zają.c stan faktyczn~·, Rejo 
nowy Sąd Wojskowy ustalił, że pod
czas okupacji r.iemieckiej wszyscy 
oskarżeni, należąc do Armii Krajo· 
wej, wspóMziałali w wykoil.aniu ()<;fa 
wionej akcji „Antyk". która miała 
na celu zwalczanie elementów lewi
cowych w J>(>lskim ruchu oporu i sze 
rzenie propagandy przeciw ZSRR. 
Niektórzy z oskarżonych zbierali 1n 
formacje o tlzia!aezach lewicowych i 
desant.ach radzie(kich. Dane te prze-

kazywali uastę.pnie do Gestapo, l'ądź I Omawiając winę osk. Lewand.ow
też sami brali udział w mordowaniu skiego, Sad Rejonowy podkreślił jego 
czł-Onków AL i żołnierży radzieckich współpracę z Gestapo w dążeniu do 
formac.ji desantowych. zlikwidowania czołowych działaczy 
Anali~ując stopień winy poszcre- PPR, „Kuby" i „Marty". 

gól~ych os-karżony~1~ Rejon.owy Sąd Po 'VYllljenienitl długiego szeregu 
WoJSkowy podkreshł udz~ał os!<. morde1'stw i napadów rabunkowych, 
Przy.był?ws~~go ~Y „napad~14: oddz1a które oskarżeni dokonali już po wy
łu menueck1e1 p<>hcJ1 na m1e1sce po.- zwoleniu Sad stwierdza w uzasad
stoju sztabll AL,_ g~zie. w czasie nieniu, ż~ s~ oni „zawodowymi prze
wałk poleg1o dwoch z.olnierzy A!',. a stępcami, działafocymi z nienawiś:;i 
kilku odniosło rany. Ustalono tez, ze do ustroju oraz chęci zysku i ·łat
wina za. wymorcfowanie desantu ra· wvch zarobków". 
dzieekiego w październiku 1944 roku · . • 
we wi:;i Strzeszewo w t>0wieeie Płock, Os~arronemu ~ronarslnemu ud~-
obciąża osk. Bronarskiego. wodmono _dokonanie przeszło dw'!dztc 

W uzasadnieniu wyroku przedsta- stu czynow .i>rze~tępcz~eh, z kt?rych 
wione sa równie:i szczegóły kontak· 5 kar:myc~ 1es~ sm1erc1q, oskarzone
tów osk~rżonych z Gestapo. w któ- mu Str:newsk1em31 - przeszło 70 
rych główną rolę odegrał osk. No- ~rzes!ę~st"'.• z ktorych 3.8 karanyc~ 
wak. Oskarżony ten współdziałał też 1es~ ~m1~rc1ą, a klerł'kow1 Stefano" 1 
w zabójstwie trzech żołnierzy AL, do :;\-fa3e~i-skiemu przewód sądo'!''Y, u~~ 
konanym we wrześniu 19.tł r. we wsi wodmł 6 c~ynow: karanych sm1erc!ą. 
Mal;szewko pow. płockiego. I~leryk Ma1~wsk1 . .zamor~o.w~ł m. m. 

' kilku funkc1onariuszy Ithhcu Obywa 
-.,...-- ----------------------------. telskiej i uczestniczył również w wie 

UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 

GAZETEK SCIENNYCB! 

lu innyc.>h morderstwach działaczy 
den.okratycznych, członków ORMO i 
funkcjonariuszy UB oraz w napa
dach rabunkowych. Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 17. w świetlicy RSW 

. Prasa", przy ul. żwirll i 17 odbędzie się 

Odprawa korespondentów „Głosu'• 
i redaktorów gazetek ściennych 

z łódzkich zakładów pracy 

Pozostałym o&karżonym - Janowi 
Przybyłowskie&nu, Janowi Nowakowi 
i Jerzemu Wierzbickiemu udowodnio 
no również szereg przestępstw kara
nych śntiercią. Stanisław Lewandow 
ski popełnił pięć czynów karanycb 
doźywotnim wiezieniem. 

W dniu 2 lipca. oddziały Armii Lu 
dowcj wyzwoliły pOl\Vlatowc miasto 
Hensen w prowincdi Kanwon, o 30 
km. na południe od mla.sta. Honczen 
i wkroczyły oo powiatu Wondiu. 

Sc:igając wycofujące się w popło
chu wojska niepnzyjaciela w pro
w.incji Kanwon Armia Ludowa wY
zwolUa w dniu 2 lip-Oa miasto po
wiatowe Wondiu i posuwa się w 
dalse.ym ciągu napnzód. 

Inne oddziały Armii Ludowej wy
zwoliły 2 lipca w god7Jinacb ran
nych powiat Tanphon w prowincji 
Kengi, 

Lotnictwo Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej bombardowało woj 
ska nieprzyjacielskie i izmotoryzowa 
ne kolumny znajdujące się międrz:y 
Seulem ~ SUwonem. Na lot nisku Su
won zbombardowane .zostały maga
zyny wojskowe, - 1 samolot nie
przyjacielsk i eostał strącony w 
walce. 

DZIAŁANlA PARTYZANTÓW 
NA TYŁACH 

WOJSK LI SYN-MANA 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do

noszą. że odd2ialy partyzantów ko
reańskirh, wspierane Pl'Ze'L miejsco 
wą ludność, r02l})Oczęly drlałania w 
rejonie Taiku w południowej części 
prowincji Kiungsan. Powstanie to 
wywołało olbrzymią konsternację 
wśród władz marionetkowego reżi
mu Li Syn-Mana. 
[)ziałania powstańC2e rozpoczęły 

się także na zapleczu wojsk połu
dniowo - koreańskich w rejonach 
Kwure, Koksung, Ha.mian i Czin. 
czou • 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu
tera donoSi z Tokio, że sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat , stwier
dzający, że dwie kolumny wojsk pół 
noono - koreańskich przerwały w 
dniu 2 lipca pozycje obronne od-

(Dokończen'ie na str. 2) 
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Ił' alka Tito .Napastnik wycofuje się w popłochu I 
Sukcesy armii. Północnej Korei 

z kliką 
- to międzynarodowy obowiązek partii ~omun.istycznych ~DokońC?:enie !Ze str. 1) Inia walki o pokój l do łądanla, by 

dział~w .Li· Syn-Mana, witbcc czl'go imper!allśct. zaprze.stall inlerwe11cjł n3 
w re.Janie Suwonu „sytua<'ja Jest Dalek1ru '\schodzie, Dwa. lata minęły od posiedzenia 

Biura Informaeyjnego Partii 
Komunistycznych, na którym powzię 
to z;ianą i·ezolucję „O sytuacji w Ko 
mumstycznej P11rtii Jugosławii". Wy 
darzema dwóch ostatnich lat w cał-3.) 
pełni potwierdziły słuszność tej re
zolucji. GlębQka marksistowsko-leni
now:r.ka analiza sytuacji w Jugosła
wii pozwoliła Biuru Informacyjnemu 
wysnuć wniosek, że polityka przy· 
wódców KPJ może doprowadzić Ko
~unistycznlł Partię Jugosławii je.dy
nie do zguby, a. Ludową Ropublikę 
Jugosławii - do wyrodzenia się w 
zwykłą republikę burżuazyjną, do u
jarzmienia jej przez państwa impe· 
rialistyczne. 

Klika Tito szybko przeszła od bur• 
żuazyjnego nacjonalizmu do faszyz
mu. Komunistyczna Partia. Jugosła· 
wii znalazła się we władzy morder 
ców i szpiegów. W Jugosławii fakty 
cznie dokonany został kontrrewolu· 
cyjny przewrót państwowy, którego 
głównym rezultatem była likwidacja 
ustroju ludowo - demokratycznego. 
Klika Tito ujawniła tym samym swą 
zmowę z I.cłami imperialistycznymi, 
którym od dawna już służy_ 

państwu radzieckiemu zdruzgotać 
wszystkie knowania wrogów, w tej 
liczbie również nikczemnej, trocki
stowsko • bucharino1vskiej agentury 
imperializmu. 

Komunistyczna Partia Zwiazku Ra 
dzieekiego dl>kanała wielkiego dzie· 
ła, ucząc komuni&tów wszystkich kra 
jów czujności rewolucyjnej. Lenin i 
Stalin wykazali w praktyce, w wal· 
ce o rewolucję proletariacką, w toku 
budownictwa socjalistycznego, jak na 
leży demaskować wroga, jak ,n;-1-)ży 
ujawniać z1lradę w samym jej z"arod 
ku. Rewolueyjnn. czujność bolszewie· 
ka jest dla wszystkich partii proleta 
riacldch stalowym pancerzem, który 
twierdzę komunizmu czyni dla wro
go. niedostępną i zapewnia, nie ba· 
cząe na zaciekły opór wroga, histo;:y 
czne sukcesy komunizmu. 

Komunizm. jako naukowa ideolo· 
gią klasy robotniczej istnieje i rozwi 
ja się już od 100 lat. Egzekucje I 
więzienia, dywersyjna działalność 
różnych airentów, okrutne· i krwawe 
wojny, niezliczone próby zepchnię· 
cia ze słusznej drogi poszc1ególnych 
oddziałów międzynarodowej klasy ro 
botniczej - nic nie mogło powstrzy 
mać rozwoju komunizmu. Naród ra• 

lmperiali~<"i anglo - amerykańscy dziecki pod i>ztandarem naukowego 
'riązali z kliką Tito daleko idące pla komunizmu odwainie utorował drogę 
ny cbalenia ustroju demokracji lndo do socjalizmu i z entuzjazmem budu· 
wej w krajach Europy środkowej i je komunizm. 
południowo • wschodniej, oderwania 
tych krajów od ZSRR i przygotowa- W naszym stuleciu wszystkie dro-
nia wojny przeciwko Związkowi Ra· gi prowadzą do komunizmu! Toczy 
dzieckiemu. w tym właśnie celu or- się zaciekła i upQrczywa walka, która 
ganizowano kontrrewolucyjne spiski tlecyduje Il losie systemu imperiali-

stycznego jako całości. 
Rajka, Kostowa, Dzodze i innych a-
gentów anglo - amerykańsltich, od- Dlatego też imperialiści posługujll 
danych do dyspozydi kliki 1'ito. Bel się każdym zdrajcą, który może w 
grad stał się ośrodkiem szpiegostwa jakimkolwiek bądź stopniu zaszko· 
anido - amerykaiu kiego. dzić komunizmowi. Na równi z prawi 

cowo - o::ocjalistycznymi pachołkami 
Rezolucja Biura Informacyjnego podżegaczy wojennych rzuca do akcji 

zaostrzyła og-romnie czujność partii szpiegów i morderców z kliki Tito, 
komunist~'cznych i pozwoliła im zde· jakkolwiek spotyka ją jedno niepo
ma:.kownć ag·enturę titowską. Plany wodzenie po drugim. We Francji 
imperializmu amerykańskiego ponio- agentów Tito ochrania policja. Pod 
sły fiasko. Było to jedną z poważ· jej osłoną kontynuują oni d:rwersyj. 
n~rch l<lesk obozu imperialistycznego ną robotę, aby przywrócić klice Tito 
po drugiej wojnie światowej. Sro- opinię „komuni tyczną". Jako 1ei 
motnym finskiem znkończyła się je- adwokatów imperiali;\ci wy un·ają 
dna z najwięk~zych w historii współ- najbardziej zakonspirowanych swych 
czesnej dywersji imperializmu anglo- agentów w ruchu demokratycznym. 
~merykał1skiego, który pnez oderwa Ze swej strony klika 'l'ito nie szczę
ni~ krnj~w dem_?ln·nc:ii ludowej_ za: dzi sił, aby rozwijać wściekłą dzia
m1erzał .1'>:olo.wnc Związek .~adz1eck1 łalność antyknmuni tyczną. 
n:i:, areme n~1ędzynarod~weJ .1 odrza- Wszystko to wymaga od partii ko 
e1c _wil.tecz i uch demokratyczny w · munistycznych wzmożonej czujności 
Europie. ,. rewolucyjnej. Czujność rt>wolucyjntt 

Zdradziecki .1spisek imperialistów Jest nieodzownie konieczna dla partii 
nie był dla obozu demokratycznego marksistowskiej. lłez niej partia kin 
niespodzianką. Wywindy imperiali- sy robotniczt>j nie moie nonnalnie 
styczne od wielu już d7.if"~ięcloleci się rozwlj11ć. Należy pamiętnć, że 
JJJ'owadzą zama~owaną. '-vojuę prze- wróg będzie walczył z tym wirk z:i 
ciwko ruchowi rohotniczemn. W mia zaciekło~cią, że brd1ie <;to~owRł tym 
1·i;· rozwojn !':orjnliHtyezneg·o nu·hu ro bardziej wyrafinowane metody im 
botniczego, uakt~·wnin się równie:~ wifksze liedi~ sukt'C'SY komunizmu. 
dywersyjnu <lzinlnlność wywiadów świadczą o tym 11rocesy :idema11ko•\R 
imperiali~tycznych. W :atrat·hu przed nych nie1fowno 11zpiegowskich agt>n
zagła<lą kapitalizmu imperinłi'·ci wer .

1 

tur a111tlo-a1ner) kaf\skiclt w Czecho• 
bują. męty społeczne, ludzi chwiej• słowncji, Poli.ce, Rumunii, Bułgarii, 
nych i małej wiary, :;r.drajców i awan na Węgl'Zech i w Albanii. Rząd ame 
turnlków i nasyłają ich do szereguw rykań ·ki nie szczedzi dolarów m1 
ruchu robotniczeiro. Wywiady impe• wzmożenie dywe1·,:yjnt>j antykomuni• 
riali;ityome doprowadziły do dosko• •tycznej działalnmkł, Było by niewy' 
nałoici sztukQ dwulicowoiici, politycz buczalną naiwn~ią sądzić, że w~mia 
nego ma:ikowania się, o~zukiwanią rę zwięk z:mia sir sukcesów socj:.i· 
mas pracujących. Jleż tysięcy uajlo1> lłzmu nnnlej 'lać Eię będ7.ie opór wro 
szych synów proletal'iatu zginęło w l(:L kla. owego. Do:wlndrzt>nie Związ
więzieniach i m1 z11!l!11niu w rezulta- ku Radzieckiego, krajów demokracji 
cie wsyp organizowanych przez pro ludowej oraz ruchu rewolucyjnego 
wokatorów! Jednakże partie klasy w krajach kapitnlistycznycll dowo
robotniczej cyzelO\\ nly orl?Ż walki z dzi, że im gorsza jest sytuacja wro
wtyczkami imperiali tyunymi - zn· ga, tym rozpaczliwszy stawia on 
ostrzały swą czujno~ć polit.yczną. opór-

Dzlalalnoiić wywi!'dów imperialisty I Ujemn~ stroną sukcesów obozu so 
cz11ycl1 przybrała u:cr.ególnic aktyw- cjalizmu jest to, że sukcesy te cr.ę
ne formy z chwila, gdy klasa robot- 11to wywołują be.ztro-<kę i nicfraso
nicza Rosji ujęła władzę w swe ręce. hawość. Niezwyklt'l skuteczn;11-n1 orę
Historią walki 11111·odu radzieckiligo :iem w wnke przeciwko nicfrasobli· 
o wolność i lliepodległolić liwindczy, wości jest marksistowdko-Jeninow
że pań11twa il\lP«'dallstyczne nie co· skie wyd1ownnil" kadi·, krytyka i !'!I· 

" faJł się przed żadnyl)li rodkami, mokrytyka. Mnrkiiizm-lcmnizm, do-
!lby osi11gn1łĆ swe zdradzieckie cele. śwlndczenie wielkiej partii I.enlU11 -
.Tt>dyn'iei dyktatura proletariatu pod Stalinn. ucz!J w•zyslkich komunistów, 
kierownictwem 1>arlil komunistycz· że - niezależnie od kraju, w któ
czneJ może doprowadzić ma•Y prncu- rym pracuj11, niezależnie od zadania 
ji1ce do zwycię~twa socjalizmu. Cr.ul partyjnego, które wykonujJJ - 1>0· 
ność partii bolszewickiej pozwoliła winni być zn,~sze wierni zasnrlnn!• 

45 tys. robotniczych dzieci 
wyjeżdża na wczasy z Lodzi 

Wyjazdy dzieci szkolnych na 
kolonie letnie, odbywające się od 
chwili zakończenia "'Oku szkolne
go, są już na ukończeniu. J szcze 
kilka grup dzieci' pierw!lzego tur~ 
nusu wyjedzie w najbliższyc;,!l 
dniach - po czym dzieci . wyjez· 
dżać będą znowu w końcu lipca 
na turnus sierpniowy. 

W pierwszym turnusie wyje
chało z Łodzi p:>nad 25 tysięcy 
dzieci. Dzieci udał~ się do ośrod-

ków kolonijnych w Teofilowie, 
Szklarskiej Porf:bie, Przesiece, 
Podgórzynie, Lądku-Zdroju„ Ro
aowie, Kartuzach, Prabutach ! w. 
innych pięknych miejscowościach 
nar-ego kraju. 

W drugim turnusie opuści nasze 
mlasw ponad 20 tysięcy dzieci. 
Tak więc tego roku z wczasów le
tnich skorzysta około 45 tysięcy 
robotniczych dzieci. (sw .) ._ __ ...., ______________________________________________________ ... 

czujni i bezlitośnie demaskowac 
wszelki przejaw nacjonalizmu i opor 
tunlzmu. 

1inię partii i\omuni!ltycznych w sprn 
wach walki ldai;owej, budownictwa 

cjaiistycznego w krojach demokra· 
cji ludowej, walki z imperializmem 
i jego aienturą. Trudno 11tzecenić 
całe zasadnicze znaczenie rezolncji 
Biura Informacyjnego, która uzbroi
ła parfie komunistyczne i cały ruch 
demokrat.yczny w oręż o niezwykle 
wielkiej, prze~taczaj;icej sile. Rezo
lucja ta 1est wymownym przykła· 
dt>m skuteczności przyjnznej współ· 
pracy, koordynacji działań i wymin· 
ny doświadczeń między bratnimi par 
tiami komunistycznymi. 

groźna•·. I • • • 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
kt<1ra zabrzmiała jak we1w11nie do 
czujności rewolucyjnej, jest dla 
wszystkich partii komunistycznych 
niezwykle ważnym dokumentem 
marksistowsko - leninowskim, pon\a• 
gającym wychowywać partię w du
chu proletarinckiego internacjonahz· 
mu. Partie komunistyczne potrafiły 
przeciwstawić się odchyleniom nacjo 
nalistycznym i w zarodku zdławić po 
dejmowane przez klikę Tito próby 
rozszerzania swych wpływów poza 
granice Jugosławii. 

Imperialiści usiłują. podważyć za· 
ufanie aił demolm:itycznych do Związ 
ku Radzieckiego. Klika Tito rozwinę 
ła w tym kie1·unku gorączkową dzia 
łalność, przeciwstawiając Związkov.1 
fr.acl?.!eckiemu swój „specyfkzny so
C·Jalizm jugosłowiański" pochodzenia 
auglo-anierylrnńskicgo. Na tę wędkę 
mogą. dać się złapać tylko ludzL. 
którzy są już zarażeni 'burżuazyjnym 
na<!jonalizmem. Związek Radzieci:i 
swą polityką, swymi sukcesami, 
swym wpływem na rozwój całej h'
storii światowej dowod:d codziennie, 
że jest potężną ostoją obozu antyim
perialistycznego. Nie można pchnąć 
naprzód ruchu rewolucyjnego, nie 
broniąc ZSRR, nie przyczyniając się 
do jego sukcesów, nie skupiafoc wszy. 
stkich demokratycznych, miłn.iących 
pokój sił wokół Związku Radzit>ckie
go. Wierność wobec kolebki socja
famu - wobec Związku Radzieckie
go - jest probierzem i kryterium 
internacjonalizmu prnl<'tarincldego. 

Rezolucja Biurn Informacyjnego z 
nieprzeiicignioną jasnością wytyczyła 

SALUOI.OTY ARl\.ff{ 
WYZWOLF.;i(ICZEJ \'l AI~CJI 
LO~DfN (PAP). - Korespondent 

Ageni:j1 R"llt<'ra. v.najclU.iftcy się 
P~Y oddziałach amr.r:vlu1ilskiel 24 
dywiz.ii piechoty. donosi. że był 
śwladkiem nalotu 7 samolotów pół
nocno - koreat1skłcb na oddziały 
amerykańskie, Samo!o1 v ostr7.eliwa
ły źołnierv.y amerykal15kich poclska 
mi rakietowymi orat rz. karabinów 
m~szynowych. Korespondent poda
je. że do punktu sanitarnego spro
wadzono po r,a1ocie rannych żołnie
rzy ameryka11skich. 

W alka z faszystowsk4 '<!ikt Tito 
·jest międzynarodowym o iązkiem 
wszystkich partii komun„~ycznych. 
Walkę o wyzwolenie Jugosławii spod 
jarzma imperializmu anglo-amery-
kańskiego prowadzą komuniści jugo- FCHA AGRESJI USA W KOREI 
słowiańscy, którzy w ogniu poważ- MOSKWA (PAP). - Na terenie 
nyeh doświadczeń i eifżkiej wnlki od całego Związku R~d7ieckiego odby
radzają bojową, marksistowsko - Je- wa ja się W dalszym ciągu tłumne 
ninowską Komunistyczną Partię Ju- ·wiece, na których mas~' pracniącE> 
gm;ła.wil. Na ich drodze piętrzy się ZSRR da.la wyraz swemu oburzeniu 
wiele trudności. Jednak:!e trudndści z powodu a.r:TesJ! imperialistów ame 
te 11>stanl} pokonane, albowiem bez rykańskich w Korrl. W różnvr.h ję
rewolucyjnej, prawdziwie proletariac rlykach narodów i nrirndowl)ści. za
kiej part.ii niemożliwy jest powrót mieszkujących Zwią-zek R:i.dzi~cki. 
Jugo'!ławii do obozu socjali tyczne- rozlega się rzgodne żądanie: „Ręce 
go. Narody Jugosławii zrzucą jarz- prer~ od Korei!" .Jednoc:it'śnie, pad
mo faszystowsko-sz)liegowi:kiej kliki pisując gremialnie Aprl Srtokholm
Tito, potoż11 kres przekształcaniu .Tu ski, ca.ty !'1arócl ra!lzittki wyrą:ia 
gosła.wil w bazę rozpętania nowej ii-łębokie uznanil' i aprobatę <lla i;la
wojny światowej. linowskie.I pokojowej 1101iłvkl 7.agra 

\Vnlka przeciwko faszystom jugo- nicimej Związku Rarhleckłe~e. 
słowiańskim - zacieldym wrogom . * • • * 
pokoju - jest obowiązkiem wszyst- TEL-AVIV (PAP). - W dzienniku 
kich komunistów, wszystkich uczci- „Kol Haam" ukazała się odezwa KC 
wych ludzi, którym drogi jest pokój Komunistycznej Partii Izraela do na-
i szczęście ludzkości. I rodu pii:tnująca. agresj" amerykań-

(„0 trwały pokój, ską w Korei. Komunlstycma Partia 
o demokrację ludową"). Iuaela wzywa ludność do wzmocnie 

HAGA (PAP), - Holenderskie ma
sy pracujące (lłanowczo proleRtują 

przeciwko agresji ameryka1'iskiej w 
Korei. Rząd holenderski otrzyrouie 
liczne telegramy protestacyjne w 
zwiqzku z rł<'C'Y7.ill władz holondcr
~kich sklt.rowania o\· rqtów wojen· 
nych na wody Kt1re1 w myśl żądań 
USA. 

• • 
RZYM (PAP). - W Turynie odbył 

się 1 lipca strajk protestacyjny prze• 
t:iwko aqresjJ amerykańskiej w Ko
rei. Odbyły Sifl też masowe wiece 
protestacyjne. Ludność miasta demon 
strowała przed gmachem konsulatu 
amerykai'1skiego. 

Na wielkim wiecu w rzymskim tea 
trze „Adriano" przewodniczący Wło 

skicHo Komitetu Obrońców Pokoju
Nennl ostro napi<;tnowal interwencji,' 
.1merykat1ską w Korci. 

* • * 
NOWY JORK fPAP). - Kiernwnl~ 

ctwo Amerykańskiej Partii Komuni. 
stycznej ogłosiło deklarację. ktńra 
m. in. stwierdza: 
Każdy Amerykanin, ceniący ewe 

własne życie oraz życie Innych ludzi. 
powinien zaprotestować stanowczo 
wobec Trumana i Kongresu przeciw· 
ko agresywDym poczynaniom amety• 
kańskJm w Korei. Ws1.yscy miłujący 
pollój Amerykanie powinni prze· 
kształcić dzień 4 lipca w dzień ogól
no-narodowej mobilizacji na rzecz 
zbierania podpis~ pod Apelem Sztok 
holmsklm w obronie pokoju świato
wego. R("ce 11recz od Korei! 

W odpowiedzi na bezczelną agresję US A 
naród koreański jednoczy się do wałki o 'volność 
(Daliw.y ciąg ze str. 1-ej) wielkich mocustw - stałych człon- I ska więk. zość w ONZ popil'rala tym 

Stany Zjednoczone usiłują !Za- ków Rady Bezpieczeństwa - ZSRR samym awanturnicze posunlęda Sta 
maskować swą rzbrojną :interwencję i Chińs!dej Republiki Ludowej, nów Zjeclnitcnmych i l<-h połudnło
w Korei, twierdząc, że działają w Członkowie Rady Bezpieczei\stwa, wo - koreańskich pat·hołków, rozpę
imieniu Organizacji Narodów Zje- którzy głosowali za tą rezolucją do- tnjąc:vch wojnę domowi\ w Korei. 
dnoczonvch. Wiadomo jednak po- wiedli raz jeszcze. że są gotctwl pod- .Jednakie rachubr imperialistów 
wszechnie. że imperialiści amerykań pisać sł~ pod każdym dokumentem amerykań~k:ch i ich agentów po
scy pi:>stawili ONZ przed faktem do 11ooyktowanym przez Stany Zjeth10- łudniowo - koreańskich 7~1wiodły 

konanym interwencji zbrojnej, li- czone, nie licząc się z prawnmi i In- całkowicie. Wojska. U Syn-!'llana zo 
cząc na to, że dzięki głosom krajów teresamt narodów. . 11tnły odparte przez Armię l,mlo·w11, 
zależnych od Stanów Zjednoczonych W rzwlązku z tym należy podkre- która pn:eszł11. clo kontrnatarclll i 
uda się im pokryć autorytetem Or- $llć. że proamerykańska więltszość uciek11ją w po·plO<'hu na południe. 
ganirzacji Narodów Zjedhoczonych ONZ, która rozwija obecnie tak go- Dzlel11a Ar'tllla. I,udowa broniąc wol 
kazdą be7.prawną akcję, już po jej rączkową działalność by uratować nośct I nienld.nolici narotlu ko
dokonaniu. zbankrutowany reżim Li Syn-M'ljna reańskiego, i.ciga w dal zym ciąe:u 

Podyktowana przez Amerykanow zignorowała całkowicie oświadC2e- nieprzyjaciela. 
rezolucja. Rady Bezpieczeństwa zo- nia i interwencje ·w ONZ rządu Ko- W ciągu trwających od tyrodnia 
1tała zmontowana na podstawie je-· 1·eańskiej Republiki Demokra1ycz- dr.fałań wojennych Armia Ludowa 
dnoetronnych . fałsznwanych inflll1'· nej w sprawie okrucieństw i wo.len- WYvarla nieprzyJa.tleJa ze macznych 
macji, je t nielegalną oraz sprzecz- nych prowokacji reżimu Li Syn-Ma- obs-Larów terytorium południowr-J 
ną, ze &tatutem ONZ, ponieważ zo- na. Większość ta praechodziła także częśc:li rqipbłiki i wyzwoliła stolicę 
at.ała uchwalona bez udziału pued- do porządku dziennego nad propo- Korei - Seul. Naród koreań11kl wi
st.av.icieli rządu Koreańskiej Repu- zycjami koreańskich organizacji spo ta wszędzie z entu7.jazmem Armię 
bliki Ludowo • Demokratycmej, a łecznych w sprawie pokojowego Luclowit, która wyzwala 10 spotl 
takie bez udziału p1'7.edstawicłell 21 zjednoC'Zenia Korei. ProamerY'kań· okrutnra-o u ku Tełlmu Li Syn-

Pod hasłem solidarności z robotnikami całego świata 
obradował walny zjazd transportowców w Warsza\Yle 

. WARSZ. WA (PAP) -1legacje roboh1ików portoWYch, ma-
lli walny ijazd Związku Zawo- rrnarzy i pracowników komt.1nlkncji 
dowego Transportowców obrado- Pamochodowej, składały meldunki 
wał pocl hasłem rlębokleJ son- o przedterminowym wykonaniu za 
darnoścl polskich transportow- dań produkcY.inych ubiegłego pólro 
ców z marynarzami i dokerami cza i powzięciu nowych zobowiąza11. 
całP.iO !4wJata, którzy strajkami Tow. Noszko w imienin robotników 
l bojkotowaniem przeładunków portowych zespołu GdańRk - Grly 
amerykańskie.i broni walczą o nia zameldował: 
pokój. W przemówieniach I rezf)- „O!lierając się na bogatych do• 
lucJaoh ucze!ltnlcy zjazdu zama- iiwiadczenlach robotników porto
nlfestowall przyja:iń dla narodu wych Zwlą:zlnt Radzleckit'l'O WJH'O· 
koreań~kiego walczącero o wol· waclziliśm.Y potokowy system przeł& 
ność I nle11odleglość. dunlm statków. W II Jtwartale br. 

·w ticzn~·ch zobowiązaniach przeładowaliśmy systemen potoko· 

wym 25 atatkow z rudą, węglem I 
drobnic~. d7Jękl czemu zaoszczędzi
liśmy p~nad 4 miliony zł. 

W odpowiedzi na agresję imperia 
listów amerykańskich w Korei zobo 
wiązujt>my się w11y1tkle 11tatkl prie 
ladowywali metodą 1aybko,clowl\"· 

Robotnicy pot·towl ze SzczeclnR zn 
komunikowali zebranym o dokona 
niu szybkościowego przeładunku 64 
11tatków. Do końca br. dokerzy Szcr.e 
llina · zobowlązall aiq poprzez obni 
•enie ko&111tów wł1111ych i dalsze 
przyśpieezenle przeładunków zaoar;• 
ezędzlli 183 młliony zł. 

Mana i przychodzi jej z czynną PO· 
mocą. w dziele wyzwolenia ojczyzny, 

Bohaterscy partyzanci Korei Po· 
łudniowej prowadzą działania bojo• 
we na zapleczu nieprzyjaciela, prze
cinając linie komunikacyjne. Prze· 
cięli oni główną linię kolejową pro
wad2ącą do portu Pusan i wy'Zwo
lili przy popnrciu ludno3ci tzerea 
miast Korci Połuclnlowej. 

Ucieczka armii Li Syn~Mana i 
ruch wyrz.wo1eńczy na jej zapleczu 
stanowi!\ jeszc.ie jeden dowód, te 
antyludowy rdlm południowo - ko
reańskich marionetek Stanów ZJ~
dnoczcnych Jest ~ka1.any na zagładę. 
Całkowite b3nkructwo reżimu Li 
Syn-Mana jest dr.r.is faktem oczyw!
·1 ym. Widząc rzałamanie się .swych 
pianów, u.mler7..ających do koloniia
cjl Korei. imperialiści ameryka1'iscy 
rou:1.~rzaią interwencję .zbrojną 
przeciwko narodowi koreańsklr.mu. 
Chcą oni utopić wolność Korei w po 
tokach krwi jej patriotów. Nie uda 
się im jednak -zastrasr.,vć miłującego 
wol.11ość narodu koreańskiego. W od 
PowJedzi na bezczelni\ arresJii ta
nów Z,lednoczonyrh naród toreail1kl 
JednOl.'ZY lę Jeftcie erlślej pod 
sit.andarem Korl'ań1klej R~publłkl 

Ludowo - Demokratycznej i wzma
ga walkę o wolność, zjednoczenie i 
nlcznleżno8ć ojczyzny. 

W rzakof1czeniu swego J}rzemówie
nla minister Pak Hen-En oświad
czył: 

„Rząd Koreańskiej RepubU.ki Lu
dowo - Demokra.tyC'lllej i cały na.ród 
korea1\skl prll'testują Jak najbardriej 
energleznia przeciwko barbanyJ\. 
•kim bombardowaniom koreańskich 
mia.st ; wsi przez lotnletwo amery. 
kańskie i przedwko mordowaniu 
ludności cywilnej, Jesteśmy przckq
nani, :!e wszyscy uczciwi Jud.ile na 
całym śwleeie potępJą z oburzeniem 
airesJę lmpcriall1tów amerykar\
skich przeciwko miłuJl\C'eMU wol· 

proclnkcyjnych, które otrzymał 
z.Jazd, transportowcy polscy po
stanawiają przez wzmożenie wy 

• dajności pracy l przyśpieszenie 

wykonimfa planów produko:vjn:voh 
zwiększać stale potencjał gospo

N k d 
- , I I ność na;rodowi koreańsklemu .. 1l'stc6 

owy re or w przemys e węg owym ~!:!~~~~~El~1ci:r::~'f:.~~fi~zi: 
darczy obozu pokoju. 

Uczestnicy zjazdu jednomyślnie 
uchwalili rezolucję potępiającą po
<'zynania amerykańskich agresorów 
w Korei. 

„Zvczymy bohntcrskiemu narodo
wi koreańskiemu - oświadczają ze 
bruni - pelne1-0 tryumfu nad z,,j
ką zdrajców i obcych a11e11tów. ż~· 
cz:vmy pełnel(o zjednoczenia wolnej, 
1mwerennej Koreańsldej Republi'ld 
Demokratyczne.i. 
Równocześnie zebrani podi•:li 

Adolf SprnHeł wraz ze sw~m zespołem wykonał 628 proc. normy Handlowa deleaacja ~ak1stanu 
KATO\'\'lCE (PAP), - Coraz osiągnięciu w przemyśle węglowym. przvb"ła d~ W· 

sz:vb~y p •ęp mechanirzacji kopalń Dnia 3 bm. towarzy~ pracy Ła- 3 arsza wy 
p~emysłu węglowego ora7. \Wf3· wilisMicgo górnik Aclolf Spierel. WARSZAWA (PAP). - Handlowa 

. . delegacja Pakistanu z przewodnlc7.l\-
stająry entuzjazm górników dążą- wrnz iz wrębiarzem 20-l:tmm cym delcg.icji, zastc:pcą podsekreti\-
cych do coraz lep~zcgo opnnowanla ZMP-owcem Janem Kowalskim i rza stanu w Ministerstwie Handlu 
techniki mechanicznl'go. urobku wę- malf'lynl tą „kaczego dzlobu'' Józe- Sbujnat All Hnsnle na czele złożyła 
gln pl"l''nosi wspan!ale rezultaty. Po fem Jordanem wykonali na chodni- w dniu 3 bm. wizytę sekretarzowi ge 
~wletnych wynikach, jakie uzyskał ku 6 m szer&kim ł 1,4 m wysokim neralnemn Ministerstwa Spraw Za-

granic1nych ambasadorowi Stefanowi 
górnik Alojzy Nikiel er. kopalni „Pre w ciągu jednej zmiany 6 wrębów, Wierbłowskicmu. 
zydent· i Sylwester Ławiń kl 2 ko- uzyskując 12 rnb postępu i wydoby- - ---

Kongres ~lowian 
w Kanadzie' 

uchwałę piętnującą decyzję, władz 
francuskich, które uniemo7.liwily 
d7.lałalność na terenie Franc.ii Mlę-

K o n fere n C ]1 a referentów SOCJ
10lnych. ~:~nfl~~~:i-~~~ Zrzeszeniu Maryna 

Serdecznymi oklaskami i okrzyka 

palni „Siemianowice'', który dnia 28 wając 131 ton. węgla. Oslą&'nęłl ont 
czerwca br. wykonał w c•ągu jt'dnt>j w ten sposób 628 proc. normy • 
zmiany 5 wrębów, wydobywając Górnicy Spiegel, Kowalski i Jor-
109,2 ton węgla - załoga ko11alni dan wyró~nlenl zostali dyplomami 
„Siemianowice" donosi obecnie o uznania i nagrodzeni wysoktmi pre
nowym nienotowanym do~ychczas miarńi pieniężnymi. 

TORONTO (PAP). Odbył si~ tu w 
ostatnich dniach Ogólnokanadyjskl 
Kongres Słowian. Kongres upłynął 
I>Od zntakiem walki o pokój, w kt6· 
re.1 Słowianie kanadyjscy pragnłł 
brać Jak najczynnłeJszy udział. U
czestnicy kongresu potępili politykę 
Podżegaczy wojennych, w szezeg61-
nośc! .zaś obecną ich interwenc,if: w 
Korei, jak również ich plany w Niem 
c1.ech Zachodnich. Mówcy riwr11call 
też uwagę na niezwykle doniosłe 
znaczenie handlu między Kanad" a 
krajami Europy Wschodniej, Zw1itz 
kiem Radzieckim i nowymi China
mi i protestowali przeciwko dyskrJ 
minacji stosowanej w tej dziedeinle 
prze"t rzad kanadyjski. 

Rzz ~ d • mi na cześć jedności klasy robotni-
W O W :LJO Zł / czej na całym świecie przywitali ze 

brani przemówienie przybyłego na 
zjazd przewodniczącego Zw .Zaw. Sprawami akcji wczasów dziecię

cych, jak również i kontroli działal
ności kolonii i półkolonii dla dzieci 
robotników łódzkich, zajmuje się Q. 
kręnowa Rada Związków Znwodo· 
wych. Zagadnienie kolonii dziecię
cych, tak ważne dla tysięcy rodzin, 
będzie między innymi tematem kon• 
ferencjl referentów socjalnych zwia,z 
ków zawoclowych i centralnych zarz!\ 
66w puemy1łowych. 

Akcja wczasów dr.iecit:cych na nie 

których odcinkach musi być uspraw
niona. Ostatnio np., zachodzi konlecz 
ność przyśpieszenia przelewów na lk 
cje zlerone naleinych ltwot z poszczc 
!Jólnych zakładów przemysłowych na 
konto łódzkiej komisji wczasów w 
PKO Nr VII-8722. Kwoty te zakłady 
powinny nac111yłać, nie czekllJl\C na 
rozliczenia. 

Konferencja odbęclzie się w środę, 
5 bm„ o godz, 9 rano, w salt teatral
nej ORZZ, ul. Traugutta 18. 

Marynarzy i Robotników Portowych 
Ameryki Huah Brysona. 
„Przynoszę Wam serdeczne poz

drowienia - pm,viedział Bryson -
od marynarzy, robotników porto· 
wych i rybaków Ameryki, Ila.wal 
i Alaski. Przynoszę serdeczne pn'łl· 
drowienia od Harry Bridges'a 
przewodnlczl\eego Z1•zeszenia l\fary
narzy i Dokerów. 

W dalszym ciągu obrad liczne de 

Dziś, dnia 4 bm., o godz.18-ej, w aall •. Ognlska'' 
przy ul. Moniuszki 4 a 

odbędtie ai, 

prelekqa ilustrowana występami artystycznymi 
P• t. 

„w PRACY WYK U W AMY SZCZĘŚCIE, 
POKÓJ, SOCJALIZM" 

l 
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Pogłębić politqczną treść Zobowiązaniami czcimy· 

CZYNU LIPCQWEGQS~i~to Odrodzenia 
Doniosłe zadania .organizacji pat·tyjnych \V przemyśle 

Kilkanaście dni temu kol11jarze e I PZPJG Nr 3 przechodząc na zwlęk· 
Tarnowskich Gór rzucili bojowe we- szoną obsługę krosien za-0~zL".7.«;dzą 
iz.wanle uczczenia Czynem V11c0Wl'll1 ' w ten sposób w ciągu roku 3.5 mi· 
VI roczntcy l\lnnifestu P. K. \V, N. Ilona ozłotych. w Zakładach ~Hali· 
.Rozumiejąc doniosłe znac2en.e zo- now~klch młoda tkarzka. Zofia ICa• 

bowląu11i produkcyjnych w na;;zej lurka, ~ostanowiłn zwlęk~zyć wy• 

walce o pokój, kolejarze śląscy o- óa.;ność pracy o 5 proc. ulepszując 
łwiadC'Zyll: Jednocześnie jakość produkcji. 

- „Wypełnienie tych zobowl;\ Trudno wyliczyć wszystkie 'lakla~ 
za11 ~ to nasz wkład eto tJzlcła dy i uczest nlków Cz:vnu Lipcowego. 
przyspieszenia marszu ku socJa Nie są to tylko formalne zobow ą- nająię zresztą o t 
li!•no\\•l, •o nas~a od · t' I /' 

• • ' POWH'< 1. Zllnia Posiadają one swe gli:bokie cy. KJ q 

o- przodujących oddziałów, zespołów lu 
dzi. 

Trzeba. ażeby organlzac.je partyjne 
dbały o ustawiczne usprawnienie or
ganizacji prary w przedsiębiorstwir. 

li· i o umożlh\ienic tym samym współ-
zawod11ic1.~r~·m wykonania ich 7.obo
wiązań. A przecież pod tym wzglę
dem wiele dałoby się jeszcze zro
b:ć. 

Przed organi'laciami 
stoi również zadanie 

partyjnym! 
prowadzenia 

podżegaczom wojennym spnd znaczenie i treść polityczną. Tow. Bartczalt z Zakłaclów Stall• codziennej kontroli wykonania zobCl 

znaku imperfalizmu amcryk>tit- Jakie wnioski po\':!nni;my wyciąg- nowsktch domaga sl1: założenia ga• wiąwń indywidualnych i zespolo~ 
skicgo i ich agentom w kraju'•. nąć z tych przykładów i jak.e za· blotld z fotografiami wybitnych pn.o wych oraz kontrola pr11cy polityc7.· W cdn uczczenia G rocznlry M\1 Przodownica pracy z PZPD:i1 itn. 

J · I · 24 tlifm;tu l'KWN, przodownica pracy K I G · 
uz po up .vw1e · godzin, z cale- dania stoją przed organiwcjami par downlk6w, 7.ądają!' jl'dnoczelinl~ pu• llej ze strony grup a<>itato1·ów Pt?.\.'• a.>prza rn, szwaczka, tow. i•amc-
k 

"' lakładbw D7.li:!wiurskicl1 im. Kas-
go raju zaczęły ni!plyv,"'iłć odpClwie- tyjnymi w pr7.emyśle celem pogłęhie blikadi wyoil~6w ich osiagnle,ć. Nle- czyni się to do u·unięcla w!elu nie· ku, deklal'nj1ic udział B\VÓj w Czynie 
d i 1 · 1ir1akil. tow. Cronct. zohowil\ttlłn si•; 

z na ape · Law1nc1 ruszyła fala zo nia i rozszerzenia Czynu Lipcowego? ~tet.v poza ZPB im, Stalina również docia."ni"Ć 1 t..raków. co ułatwi w.v- Lipcowym powzięln zobowiązanie 
b 

,., ... utrzymać jnka~ć tkanin w 100 proc. 
owiązm'i bydgoskich metalowców I Wezwanie kolejarzy ślq1k;~h mówi w wielu innych Żak Indach ::ir:ir~-. konan:e p•id jęt reb zobowl:-izań I pil· oraz wpi·:i,•:r.<l?.ić obok !'W!'~o tnie.i· 1iodwyższenia jakości prońukowunych 

.atalowowoliikich hutników, ktośnień wyraźnie, że za 18-mn milio11aml 11Ud nie ma do dz:s tablic z v:ykr~som' głębi ich treść p·ililyczm1 sen pracy r.ajbnidzicj w1.0row~ cz~~ tkanin o 1 proc. oraz utrzymania 

.skich nafciarzy i górników'z .:3•)snow 11isów pod Apclt>łłl Sztol,holm li.!111 i planszami \\'31rnzu jqcymi nazwv Ad tośe. nnjpC'!lliPjqllelfo porządku. 
~a. ~albrzycha oraz Katowi~ stoi twórc~. uporczywa praca ludu ~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

·Masowym podjęciem zobowiązai'i robo\•lego Pol~ki. Oznacza to, że n::s· 

odpowiedz!ała róYmież robotnicza ~ze organizacje partyjne winny w 
Łódź - kolejarze, metalowcy, włók- ślacl 21a. zobowiązaniami produl>ryj

n !arze. uymi rC>zwinlłć szeroką l•am11llnię po• 
W fabryce im. Strzelczyl'a odlew· lityczną. Naleiy ożywió d:dałalność 

nicy „kracaią cykl produkcyjny o ' 3 gru11 agitatorów, l>ióny w zat<ln
tygodnie, kolejarze D.O.K.P. Lódź - 1lat•h Stallnowsltich, w ,.Buwelnluncj 

Kafo;lia powiększają dobowy prze- ósemce", zakładach im. Marchie\\'• 

bieg taboru. Prządka Józefa Krzy- Skic:lo i Dz:Crży1\sk;eg0 oraz w w!e• 
żaniak 2 PZPB im. Marchlewskie- lu innych fabrykach wyl{azali się 

go postanowiła podnieść produkcję już akt.vwnii pracą polityc2.m1 w wal 

o 10 procent a tkacze z sali 4-ej ce o rozwój współzawodnictwa 1 l\Ja 

POSTOJE podrywaią _erodukcię 
Zła w ZPB im. • • organ1zac1a pracy Marchlewskiego 

„Pie1 w~ze półrocze Planu Sz1>.kio

lelniego mamy już po1.a sobą - pi• 

!;Ze nasz ktlrespondent z ZPB 1m. 

l\htrchll'wsklego, tow. Cteslaw Gol• 

Ub. - Liczne łódlkie zakłady prat'"t 

wykonały llWE! p61roczn~ plany prti. 

dukc:yj11P. prlecł ternilnrm1 tylko " rrn 

szvch nic nie 8ly1-hl1ć. 

tl'go, 1.e ohoWll\7lljO dy1ty1 linii prll· 

cy I nie woln~ ~ię spóźniać. klc•dy po 

przyhyclu na s11lq przesiaduje alq b"Z 
czynnic1 

gan, że dyrekcja stale obiecuje apo. 

nować te bolączki ale ko11czy się tyl 
ko no ohll'tnirach. 

0§iągni~cia · radzieckie 
W§ 1iałyllł wzoretn dla 11as 
Uczestniczka wycieczki chłopów polskich o wrażemach ze swego pobytu w ZSRR 

DrRk niedoprzędu powoduje Wlt!ll:r1 
ilość- godzin postolowyrh, co wpływii 

u;emnl nl\ wykotrnnie plnnów. Nic 
pomtiC)ly mtldunkl majtitrt'iw u kie
rownika, tow. Gqsiorklowicza 1 tlyr. 
przęd111lni. tow. I<nsilhkiego, ani nie 

L•Shrnn11 lnterwł'ncje m11 jstra tow, l\n 

w11l1klego oraz moje w pod!lt. or . 
pMt. Chocfnl. bnllłcZku ta om11wl11no 

jest cr.c:1to ·nft z~branlarh I cgzek11ty
wie, nikt nte zajął się sprawą zmw:. 
dowania god71n postojowych w J..rzi:· 
dzalni średniop!'7'ędnej". 

- r my, I fabryka ornz P111\stwo ~o 
lym lr:lci - mówi obcitl!Jr1c:zkf\, oh. 

Zullu Wlętlawlct. - Prll'de7. p• zy~ 
r:lrndzl111y do prncy, a ni na bN~czyn 

n wy11iarlywnnlc, ,\le u nM poRtolr 

7. poworlu llrnku nledopr1.P,tlu byw.s.;11 
nR poi z11clk 11 rlzlcnn }'111 I trn rlnj1\ s:<; 
,•oclr.lcnnlG. Jakoś nikt nlł! prc'ilmjc 

ll'n anormalny stan zllkwldow11ć. 

- Czas~m to człowiekowi 7.npełn!e 
r<;>ce opadają i traci się ochotę do pra 

cy - wtrąca ~iq do rozmowy prząd

ka ob. Józefa Tokarek. 

- Nigdy się ni" spó1.nl11m I nie O· 

puqrz.1m <lnl roboi:;zych - m6wi ob. 

Maria Biernaclak. - Prngnc: pt !CO· 

wać i zarobić, cóż, kiedy kierownic

two ni3 inlereftnje 1ię zbytnio tyJP, 
t"t.y mamy tq prar(l. 

Co mówią maistrowie 
- M'.Jim zdaniem - oświndc'fft rnaj 

ster prztidzó.lnl środn opr11:dne1 sali 
6-b tow. J6ief Paciorek -:' postoje z 
pnwodu breku niedoprzędu spr•'llvia 

złe rotplanowanlc l 11leodpowltdni 

1y1ll'm prRCy w odd~lolach priygoto· 
waWclych, 

Toff'. fam Solt,ni11l; :P s/Hlldzif'ln i 
111ot/11/..,.yj111•i 11 S1ur/zi1111/1{1c/1. 1>rm:. 

ru11·.11.-o • 11111~1·11·ir.cl•i1>go, 11c:e„111ktl111 
1rycicczl1i efo Zt!'iq;fw lłud:zirckiego . 

- Nigdy nie· spodziewałabym 11le, 
:il'! na stare luta spotka mnie tl11 
Wlelld zuszczyt i radość wzti:cl11. U· 
d•lalu w wycleczre do Zwlqdm RI\ 
drleckica-o - mówi nam 50-letnl 
ow. Ewa Sołtysiak, członkini !'pi>l 

dzielni produkc ·jne.1 w Stud7.lan· 
kach, gm. CLernlowice, pow. raw• 
11ko-mazowłeck1ego. To, co Widzia
łam na :i:iemi radzieckiej. nap111\'ll 
mnie 7.dumlenitm i zachwytem, 
choć dużo czytałum i słystałnm o 
OS(romnych osi1.1gnlęciach redziec
kie:i w~i. Lecz to, co ujrzalarn 11a 
własne oczy, po7.0st<iwi w me.i pa
mięci niezatarte ślady. 

Przede ' w~zy~tkim po przvieź• 
dzie do Mosln\'Y 7.achw,rcalum !liQ 

niczmlernie tym olbrzymim mia· 
stem, pełnym różnych ciekawych zl\ 
bytków histor:vcznych, które oglą
daliśmy w ciągu dwóch dni. NastCJp 
nie, zwiedza.ląc liczne ~owchozy 1 
kolchozy, stwierd1.Iłam, iż ludzie tl\ 
dzi<'ccy szczPrze ocidn.fą 1>ię pracy, 
stwana.iąc sobie szczęśliwsze życie. 
W Związku Rad;decklm człowiek 
stanowi na iwiększ.v skarh, n prncu 
,iego jest otoczona wielkim szacun
kiem. Szc·11·qr1\nff' ro7wJni<;ltt zosln 
ła opieka nad matlt04 i d:i:iecklem w 
postaci :'tlobkńw, przedszkoli, si<'ro• 
cir'lcó\I(. sal potodowych oraz Slpi· 
tali. Olbrzymie o~:ągnięcla uz:vslcl-
110 na odcinku kulturalno-oświato
wym. W każdym kołchozie lub sow 
chozie :wa.Idu.le si~ sikała, ·wietli
ca, kino, doskonałe zespoły arty
styczne. 

Sldepy są obficie zaopatrzone w 
artykuły spot..vwcze, jak również w 
tekst~· Ha, kon rekcję, obuwie I Inne 
przedmioty użylhi. Sami kolchofol 
cy micszkllją wygodnie w nowowv• 
budowanych domkach, otoctonych 
pii:knymi sadom!. Życie ich Ut>ływa 
pomyślnie, ~wil'ldczy ó tym choćb:.' 
try11kający zdrowiem wyaląd wszyst 
kich • 

• 

;17 kwinl:ili .Psz„nlcy. Uprawia ,le: 
r6wnicż psr:enłcę tzw. krT.a!'r.Jl1tą, 
l;;tórej plony co rolm •Ił obfitsze I 
już sięgają 80 - 1:.10 kwintali z 1 ha. 

[,udr.ie tam ~I\ tl\k uJmuJ1\cY I go 
ścinni, że w11rost trmlnn nam llr7V 
l'ł1udzilo l!ię roz!i!lnć po r:1vieclr.1•ni11 
lrh mlcsrka1i, Na zapytanie mn.ie, 
1·7y wróclllb:v obecnie do lnrłvwhlu
uln:vch go1motłarstw, wsi:vi;ry · z11 r:rc• :i::o powro~i~ do swej sp6łd7;ielczej 
kall idę tego j!lk na,ieul'rll'lcznle,j, wsi 

1 
o~wiadrza na _zakonczenło 

~lwirnba.fqe, t<' nlaily .Już nie rhrlc low. So.t~·sruk - szczegołowo przrd 
!łby go!it>oth\rować lml.vwldunlnle, I .sla\Vlę w zystko to. • co .widziałam, 
Pr11ea 't.espołowa pny Ptllnoc~ hl\.lno . ralnnlcom naske.f. spohb:1elnl oru 
wccze:!niejsz:vrh maszyn rolnhityt'lt chlo1>0m nutło 1 srednloroluym, 
prl!ynosl o Wicie wlęl>i;1c korzvśrl Starać się będę jak najpełniej po 
nt;tłt>l'lalnc, porhl:rnla l.\c llHlt'mic dzielić się z nimi zdobytą wiedzą o 
1111\l,d fłz.nt11el:'o w~·silku. Związku Rt1dzieckim, aby przycil.Y• 

Z1t?mie ~~i tam trl'od~,1i:1e. nv!nn- nić się do podniesionia poziomu 111 

c7.a nujlepie.1 obrad?,a pszenica, któ szego życia i pracy nu roli, a tym 
re.I l)lqlme tany wszqd·,ie widnć do- samym szybcle.I poprowadzić wieś 
okola. Z jednego hektara lbieru się 1>olsltl\ do socjalizmu. 

Wiele zależy od wykładowcy 
Chociaż wielu sluchaczy słllbó 

czytu, a więkezoiić dpośród nich 
je;;t w starszym wieku, jednak w 
dyskusji uczestniczą wszyscy obec 
ni. Frekwencja na kut'sie docho
dzi bardzo cz~!!to do 95 proc. 

I\. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 

Skar~ robotnic - Jak mam wykonać swój plan -

Pnypuszczaliśmy, że korespon· mówi z goryczą pn:11dka, Florcnty1111 

dent nacz nieco przesadził, pisz'"c o Kowalczyk - kiedy ·· mola r1'1asz,1na 

Wit•lkiej llośd godzin postojowych z slcła wczoraj prze7 ' cało 8 godzin. 

powodu braku ni doprzi::du, 'jak rów- "Vvprnwrlr.ie majster 1ap1sze mi qoJzi 

n leż o zupełnym braku zaintereaowl\• ny pusto jo we, ale Jnż nie zarobie: :y-
nia tym niedociągnięciom. ie, co na akord. 

Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, No, n ro z produkcją i z plar.arnl 
że tak je~t istotnie. Prządki prncu. dz.ieje sic: przy takiej go1podarcz? 

jace tu są zniechęcone, Z talem opowiadają prządki, ob. 

że często nic 11h'. Anto11!11a Wil'czorek i. Helena I'lr 

Pracą 
• uczcimy 

Zebrani na naradzie aktywu go· 
spodarcze.go w dniu 28 czerwca ur. 
kierownictwo Zakładów im. An
drzeja Struga (PZl'W Nr 37), 
przodownicy pracy, rac,ionalizato
rzy, t•nńn znlcładowa, mi;ożowie za. 
ufania 01·az organizac,ia partyjna 
pow..:ięli sze1 cg zobowiązań, ce· 

Wielkie 
Iem uczczenia 6 rocznicy !\Ianife 
stu PKWN. 

Tego 5!1mego ztlanln sq maj~trnwle: 
Kowalsl<i I Brzozowski. 

- Jui: od dawna pracuj~ w ?rlE:
dz,tlnl, ale takich postojów dolvch
czits nigdy nie bywało. W cze.wcu 

na mojej nnianie było 84q qodzin po 

stojt:iwych. W jednym tylko dniu 
:JO.V!. mieliśmy 129 go<lzin nn tJ!ej 
Mli. Licz~ tylko pollloje nil nt. dr>
prtcd, nie blnrąc pod uwagQ tell nn
tów - c!ągnlo mojslet , tow, PddO· 

n.-k. 

Sekrł!lnr~ organizncji pod11tawowe!, 
tow. Rutknwska oraz sekretarz orga

nizacji ochl7iałowej przędzalni tow. He 

lenił Graczyk, stwierdzaji\, że po.>t.ije 
spowodowane są słabym zalnte;eio
wnniem się dyrekcji produkcją. 

Do l'kretariatn partyjneuo k111''1e

!JC• dnia p1zychodzl 1zere11 ludzi, któ
rzy inniałb wytykA)I\ kłerownlelwu 

dit gospudlltkt:. 

Aby 15Jurh11c:wni kur~ów partyj I 
nych I 8lo1mitt udost~pn ić pozna
wu nie za~nd orgl\nizncyjnych na· 
!Ir.ej Pt1l'tii, lllntwlc im pl'Z;11 .. wojo
nio Robie progrnmu i stntutu, u· 
mnzJIWiĆ Zl07.lll111PnJI' trnciniej
!IZyCh zag11d11iel1, poWlltnlu konie
c;:no~~ zmian~· ~poRObu <lotychcza
~owcgo prowadzenia wyklndów. 
W tym celu na zebrRniu wykludow 
ców l! ter~nu Dzil'lnky Tiut!a Pa
blanidm mzqdzon~· zo tnl 1101,azo 
wr w~ kład, uw7.1tl~dnlaJ1iry sy
stem dy~ku•yjny. 

Po przedyskutowaniu złych i do 
bryeh stron w~·l:łndu, przl'prowa· 
di:oneg-o now:~ metod:}, do~zli~my 
do przckonunin, że ,ici!t onn o wie 
le skuteczniejsza od poprzr'dnioj. 

Nie wolno zaniedby,vać 
szkolenia partyjnego 

Postanowiono do Llotychctll!IO· 
wych zobowi:}za1\ 1·jlnjowych do
datkowo wyprodukować do dnia 2~ 
lipca br. 6.600 metrów tkaniny 
gotowej I gatunku; do końcu ro
Im wytwo1·zyć JCl>1zcze dodt1tkowo 
I O.OOO mh'., l'O razem du 10.!lOO 
111tr; pl'7.C8Łr~cguć 11talo d~·11cypli
ny pracy i wzmóc wull(ę z niero-

Ale or111111bacla partylna ttle zt\IJO

w:l\iala dyrekcji du wykonyw"nla 
potlj~lyth uchwllł. N4 ko.żdyrn lcbra

nltl clvrekcja przyrzckn zrobić wstyst 
ko, co w jej mocy, nby tllkwld·,w~ć 
pr>Sloje - al!l niestety, na obletni
trich ~il! kor\czy. . bam i i łazikami; podnic~ć kulturQ 

miejsca pracy, czyśto~ć sal pru
dukcyjnych, utrzymać ma~zyny w Odrlzlrtł pr7.ygolow11wc7.y, a 8".Clt!

ci1,tglej sprawności technicz11e.i, gólnlo wr1eci<!nnkt1, wy1abiaj11 przc
zmni~Jgzyć cl? minimum. ilo~ć .o.I· clctnin tylko około 70 proc. b11zy. Ni-

Nowy syslrm tluje moinoitć ro1 
winięciu wyczcrpuj1)r.oj dyeku~ji, 
glęb zcgo zrozumienia przei ~łu
chaczy omawlun;vch zagudnleii. 

Doclntnii strnnq tllk!<•i melodv 
wykł!Miania stunowi r6wnle~ to, ie 
w~·k l:itlo1yca, zupoznawer.y się z 
życiem onwnizudi )lllrtyjnoj na 
danym terenie, 11107.e zu pomoc!) 
przykładów, wzli:ty1;h t .ie.i dzia
łu 11101\ci, h1twiej i dol!t1,1pnicJ wy
jn~nić :!luchaczom omawiany te
mat. 

Nowy spo!IĆ!b wykładunia wypró 
bowtl!em ostatnio nn km·!ic w Fn 
bryce 'r!!ktury w Rudzie Pabianic 
kie.i. Pomyślne i'ciultnty nowej 
metody prury Slł już tc1•az widocr. 
ne. 

LINNI 
Firma 1111szu uż~•wa do mu11zyn 

paplerniczyrh (io;cizletłlczal<) line'' 
ba wełnianych, do!!tllrczanych nam 
pt•zez Pat'll!twowo Znklady Lln i 
Powrozów. Oatntni, dostl11'c?.ony 
nam t1•11.n111'1ort wyr6~nlnł gJę !!wą 
lichą jakoAcią. Linki z t'lao trans 
portu nie wytrxymały na muzy
naeh nawet 8 godtln pracy. 

Czy w Pa1\atwowych Zakładaeh 

Należy stwicrd.zić, że drugi tur 
nu;i szkolema ideolo,11;icznego w 
LZWANN A 21. wykazuje po
ważne brnki. Chociaz M~lka \1d
bywa się regularnie. a wykładr,w 
C\l nie ~zczędzi swej wied~.y i pra 
cy, prz.v prowadzeniu s·lkolcnla. 
C..!eść ucze5tników kursu bardzo 
C7.ę:Lo OPll.".7.CZa wykłady. 1'~k ie 

lekceważenie sobie szko!Pn;a pa~ 
ty jnego należy napietnować ~ ca 
łą surowością. Zanledbuj;1cym1 w 
sposób karygodny wykłady są Pa 

stępu.i<JCY towarzys7.e: Władysław 
Bm·ycki. Apolonia Bator oraz Eu· 
genia St.lakow~ka. Poza tym jeaz
cze kilku towar;,yszy opuśc.ło 
sp•Jl'O wykładów bez usprawid'.i
wicnia. 

Co się t:vc.zy wiqkszości ucrz.e~t
nlków na kur~!e, lo 7..asługują oń1 
na uznnn'c za s> ·ą wytężoną pra· 
cę przy pogłębianiu wiedzy ideolo 

glcznej. Wśród tych sł11chaciy, 
któr7.y wyróżnili ~iq wzorową pil
noścla w nauce znajd u 1ą sic tCl
warzysze: E:lward Cho.1nackl. Bo 
lesław C.zelad.-iń3kl, Józef Go· 
ras, Irena Kmiecik, Zofia K1tc 'l
m:irek, Leokadia Krajcw::ka, Mic 
czysława Powtak. Janina Padon 
I Antoni SIUtl<owski. 

Jeżeli egz~kut.ywa organizacjJ 
patty.Jnej wyciągnie odpowiedni-:! 
wn!oski z dotychcza~owE!go :>rze
b!egu zkolenia partyjnego w 
ŁZW ANN - I rzapewnl od;:ic· 
wlcdnią frekwencję na kursie. 
to powinien on w konsckw<:ncji 
wydatnie przyczynić się do cl;il
szcgo wzmocnienia nktywu par· 
tyjnego w na~-zych 'Zakłndach. 

Włodl\lmler.z Henia 
Korespondent r.,zw .'\NN 

Zakłnd A 21 

NA 8 GODZIN 
Lin i Powrozów nie zwraca się 
wcale uwagi na jakoeć produkcji? 

A. DolJracr.ybkl 
koresp. „Głosu Robotniczego" 

s Cewki Nr 1 
* • * 

Mamy tu clobitny pr~yk!ad jllk 
bardz:o jakoś6 I iloś~ imdukd1 Je
dnego zakładu pracy zależna by· 

, 

f 

wa od j11ko8ci produkcj; innego, z 
którym por.011taje w stosunkach 
produkcyjnych. '1'11nrletne linki, 
któryn\l je11t 1mn":to11a posh1gi
wać ~!9 ułoga Cewki Nr 11 ,:y 
wy~11ki111 11topnh1 hamują nOt'l\Htl· 
ny llieir pracy fab1·ykl. Powlnt111 
to sobie wziąć pod 1•otwa1n z11log11 
Państwowe.I Fabr}'ki Lin 1 Pow;:o 
zów. 

/ 

padkow. Oproo, tcg-o ka1rownir~-, . . 
magazynieny i robotnicy tram- ska wyrl;:i 1nośc tego oddzlaln powo• 
portO\\'.i zo?owią,zał} się .u.sprawi;i i,<'I du je postoje pozostalych. To musi u· 
tran~po.rt. 1 skr~cic tnozhwle nUJ · lee zmianie. Nie welin<> dyrl'kcjl c~łej 
wydatr:ieJ ~ostoJe_ tran,;p.orl~! co winy zwalnć na zły surowi()c \ br~k 
pozwoli zw1<;>kszyc w~·daJnOHc o,t. . . . 
działów produkcyjnych. Postatto- sił wykwahflkow11nych. Wmna 11ę 
wiono wrrszcie przcsr:kolić w~zy- oni! energicznie ·i11jąć pro<lukcjl\ I do 
stkich . pracowników produkcy,i- tzkalanil!n) słabych wrzecienninrek, a 
nych, me w;o,-konujacych huz akol' · 
dowych oraz wy5m,:a~ i otoczyć ~· w razie potrzeby trzeha przcprowa-
piekc1 nowo W}'Sunięte knclry. dzić pr1en.uty prządek z jednych ma 

'fonutszuk 17-yn na drugie w tym celu, aby pn~-

korc~1lo1Jdent z ZPW dzalnia średnioprzt:dna wykony wała 
im. Andl'~e.ill ~1. 11i;r.i i1we plany produkcyjne. M. ~. 

Pan inspekt<)r jedzie na 1necz ... 
Dnia n czerwca br., po s1rn1'1-

czonym meczu piłki nożnej nc'I :;ta 
dio!lie ŁKS „Włókniarz", w tłu. 
mie opuszo.ojqc ich statlion n;'ło· 
śników piłkarstwa - mknl\ł Y.iel• 

·lony samo<hód nsolmwy mft1kl 
„Skoda' , b~d11cy wlaanmkią Ccr.
trllli 1Tandl1>wo1 Przemysłu Pilpinr 
nlczeno. PcJsa<:arem samochndu 
był ob. Jt:rlrzejcwski. Nic w 1ym 
złego, je~Ii NaczE>lny Inspektor 
Kontroli wspomnianej Centrell 
je~t zwolennikiem piłki n1Jtnaj, 
gorrnj jed1111k, ld!i dlłl tupoko. 
jenia 11wych namit:tnokl płll\łir· 
skiego kibica używa służbowego 

samoch6Llu - zwłaszcz!l w okt~
~lc, k ietly ogół prnwwmknw 
CHPP zastan11wla się nad dal97Y· 
mi sposobami zwiększenia oszczE:
clnośd. 

Pm:ownlcy CHPP chcieliby wie 
dzicć, na czyJ rach11nek wpitywll· 
nc są wydatki za wy jazdy no r'ne
cze. i czy Naczelny Inspektor l<Pn 
troll ma upowa~nl!!nle włAt,z 
zwl@rtthniC'h do korzy11tarill\ ~ 111-
mochodu 1h1tb11wego w WYltj 
wspomnianych t>knlll':tnr18r.l1ch1 

St. Gębicki , 
Centr. Handl. Przom. Pap. 
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' Czytelnicy „Promyka", przebywający 
obecnie w różnych miejscowościach, nie 
lrac11 lqczno§ci ze swym pismem. Przy 
$ylajq nam listy z kolonii, gdzie poży 
tec;nie i radośnie spędzai11 czas tt•śród 

:ieleni leśnych, złotych łanów zbóż, 

List9 z. kolonii 
nad morzem, czy wśród wysokich, pięk przy nim wnet jest pani doktór 
nyclł gór. Poznają nowe okolice naszej i zaraz bada, ostukuje, a potem„. 
Ojczyzny, poznajq życie i zwycięską pra daje na przeczyszczenie, bo chłop 
cę polskiego robotnika w portach, stocz cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
niach, fabrykach, hutach, ośrodkach ma Że przy obfitym wyżywieniu· na 
azynowych, zet1mq. ~ie ho ... on.~r„dnio z kolonii nie można im dać rady, 
li~ciem wsi. nawet wspólnymi siłami, 

Listy z terenu, to najwierniejszy wy• 
raz tej bogatej masy wrażeń, jakie 
'doznaje ka:ide z Was 

0 

w nowym środo 
wis ku. 

Radzi jesteśmy tym wszystkim wiado 
mościom i z chęcią będziemy sit; z nimi 
dzielić :: wszystkimi Czytelnikami „Pro 
myka". 

Drogi „Promyku!". 
Przebywam na kolonii harcer· 

skiej. Pierwszy raz w życiu widzę 
morze. Bezmiar wód, które gdzieś, 
hen, daleko..! łączą się z niebem i 
już nie wiadomo, gdzie kończy si(! 
niebieski kolor morza, .i roznocży 
na błękit nieb.a. Wszyrcy, 120 
chłopców, przyjechaliśmy nar! mo 
rze z fabrycznej Łodzi. >ędziemy 
tu przez ca.ły miesiąc pracować, 
bawić się i uczyć, na słońru i mor 
skim wietrze. 

O, jak bardzo podoba nam się 
życie kolonijne! Już przez pierw 
sze dni zdołaliśmy się na dobre 
tu „zadomowić" i w nasz~·ch do
mach kolonijnych czujemy się do· 
skonale. 

Naszą kolonię urządziliśmy pięk 

nie. Duża, jasna świetlica z dłu 
gimj białymi stołami i ławami 
po obu stronach, przyozdobiona 
jest pomysłowymi wycinankami. 
Na stołach leżą tygodniki młodzie 
żowe i codzienna prasa, w rogu 
sali zniajduje się biblioteka. W 
sypialniach w ciągu dnia przeby 

wać nie wolno. Rano, po pobudce, 
wszyscy muszą starannie i czysto 
zasłać swe posłania. Wtedy w sy 
pialni schludnie wyglądają stoją 
ce szeregiem rzędy łózek. 

Przed budynkiem kolonijnym, 
na placu zbiórek, z czerwonej ce 
gły i zielonego mchu sporządzili 
śłny duży herb Łodzi. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
podniesienie sztandaru. O tej pod
niosłej dla nas chwili napiszę Ci 
w następnym liście. 

.Jurek Borowiecki 

Kol. AleT. Kozłowski podzielił się z 

Naprawa własnymi siłami 

„Promykiem" swymi pierwszymi t~Ta· 
żeniami z pobytu na lwlonii h(trcer
skiej. 

- -..\o. 

„Byliśmy bardzo ci~kawi, jak 
wygląda ta "vieś, w której ma
my spędzić cały miesiąc i z nie 
cierpliwością oczekiwaliśmy .chwi 
li, kledy znajdziemy się na miej 
scu. Pierwsz.e wrażenie było od 
razu bardzo dobre, Las. jezioro 

i zalana słońcem duża wieś. przy 
ciągały do sh~bie nasze oczy. Uroczyste wręczenie . znaczków harcerskich 

Na pomiesz.czenie dla nas prze 
znaczono ładny, jasny budynek 
szkolny. Tam będą sypialnie na 
szych najmłodszych. świetlica o- ~eha 
raz kuchnia. My. starsi, będziemy . . 
mieszkali w namiotach. Od razu Na ą~ym pla~u p;rzy. ul. ?ia downicą nauki i na świadectwie 
po przyjeździe zabraliśmy się do ~t<?WS~IeJ '~ Piotrkowie _Je~t jej widnieją same piątki, „Naj
urządzenia naszej kolonii. Sprzęt ro~n~ l gl\~a~n9 .. Zebrały się ~u lepiej lubię polski i mate
do świetlicy i naszej sypialni. wy dz:eci, wyJez1zaJ,ące .do wo~e matykę - mówi - ale inne 
konany na lt>kcjach robót w szko I wództwa. gdansk1e~o na kolome lekcje też zawsze odrabiam pil-
le przywieź1iśtny ze sobą. . harcer~k1e. 700 ?S?b - to bar- nie". Tatuś Helenki, który pra· 

: · . · . . dzo duzo, a własme na placu cuje w hucie „Kara" przyniósł 
. Pra~a więc by~a ułatwiona." Zblt j zbiórki stoi tyle dzieci i,v har- swej córce na stację plecak, 
zało się południe, i:obota no .tępo cerskich mundurkach z plecaka niewiele mniejszy od tej, która 
wała . szybko naprzo?, gdy za· •mi, kocami, menażkami. Humor go ze sobą zabierze na kolonię. 
brzmiał gong, wzywaJący na obiad. J wszystkim dopisuje, grają har- W ogóle przed stacją zg1•oma 
Z_ apetyte~, zaostrzonym ws~a- monie, płyną słowa piosenek, a dzili się chyba wszyscy -rodzice 
nta~rrn p~w1etrzem i. pracą. zaJa- wszystkie · głowy odwracają się młodocianych podróżników. Na 
d~llsm'' p;er""'.szy posiłek na. kolo co chwila w kierunku stacji, peron nie wchodzą, utrudniło by 
nn. Po ob1edz1e odpoczynek 1 zno gdzie czeka na uczestników ko- to wsiadanie dzieciom. 
wu do pracy. Postanowiliśmy so lonii specjalny pociąg tury. Pogoda się psuje. Zaczyna pa
bie. że od razu piel"Wszego dnia styczny. Zbliża się czas wymar~ dać drobny, gęsty deszczyk. 
skończymy urządzanie naszej ko- szu. Kierownicy ogn:iw spraw- Otwierają się, zabrane przezor
lonii. żeby od jutra ro~-począć dzają listy obecności. Formują nie przez mamusie i cicicie pa
normalne obozowe życie. się cz.wórki i ucześtnicy ko- rasolki, ale nie każdy z nich 

Pogoda nam sprzyjała. Wraz z lonii.rus~ją w kierunku stacji chce .skorzystać. - „z cukru 
zachodem słońca .prace wstały Powiev;aJą, na. w_ietrze cze~·wo- nie jestem, nie rozmoknę" -
ukończone. Byliśmy dumni z sie· ne szturmowki, lsmą trąbki sy- tłumaczy z powagą swej ma
bie i ze swojej kofonii. Duma na· gnałowe. musi mały ha1·cerz i dodaje -
sza wzrosła. gdy naszą pracę przy Na placu przed stacją kolum- •„Przecież nie wezmę parasolki 
szli podziwiać miejscowi miesz· na zati-zymuje się. Harcerki i na kolonię". 
kańcy. Zmęczeni J?O całodziennej ~arce1:ze -z ciekawo.ścią O$ląd,a- Zbliża się godzina odjazdu. 
p1:acy, odpoczywali razem z na- Ją stoJą~e na perome .11owmtk1e, Dziewczęta i chłopcy wchodzą 
m1, przysłuchując się śpiewanym połysk!JJące szybami pulma- u· perony. Po chwili z dwudzie-

Z Łodzi, aż na samo miejsce. do 
Mrzeżyna, przyjechaliśmy sz:vhko 
i przyjemnie. Czas ja.zdy skraca 
liśmy sobie śpiewem oraz zaba· 
wami. Od pierwszej chwili eto 
czeni jesteśmy troskliwą opieką 
naszych wych<>wawców, a jezeli 
któremu z nas dolega coś, to już 

przez nas piosenkom". nowskie wagony. stu czterech wagonów wyglą-
-------------------------_.:. ___ _.:.:________ Na harcerskie kolonie wyjeż„ dają roześmiane twa1·ze dzieci. 

~ają dzieci ze wszyst~ic~ szkól . „Uwaga, uwaga, pociąg tury
~l<?trkow!l. Jadą uczmowie lep- styczny odjeżdża z toru 'trzecie
s1. 1 słabsi. Dobr~ zaawansowa- go". z głośniką_, rozbrzmiewa 
m_będą pomagac· s~a~szym kol~ zapowiedź odjazdu. Pociąg po
~m1 a ~r~<>ąoym1kow . nauki woli rusza. Kierunek - Łeba. 
ws~·ód wyJezdza3ących me bra- Na pe1·enie,gra orkiestra. z wa
kuJe. . gonów od'[lowiadają harcerskie 

Dzieci pisz~ 
do 

"Promyka'' 
Nasza korespondentka, Teresa Ra]

e1iert, przysłała nam cie1rawy opis :Ja 

kończenia roku szkolnego. 

„W piątek, 23 czerwca, na l:iot· 
sku szkoły podstawowej N<: 123 ·n 
Radogoszczu zebraliśmy się, ~by 

uczestniczyć na uroczystym za· 
kończeniu roku szkolnego. Po raz 
ostatni rozebrzmiał dzwonek. Ucz 
niowie i uczennice ustawili się w 
kształcie prostokąta, pośrodku, 

którego do zebranych przemówił 
·p. kierownik. Następnie odczyta 
ny został rozkaz żeńskiej drużyny 
harcerskiej, po czym wystąpmi
śmy przed licznie zebranymi ro
dzicami z bogatą częścią artystycz 
ną uroczystości. 

Na zakończenie odbyło się roz 
danie świadectw i nagród książko 
wych klasie siódmej. ::Wszystkie 
cenzury były dobre i bardzo do
bre. Nagrody za pilność w nauce 
otrzymała cała klasa. 

YV tegorocznej klasie siódmej, 
liczącej 27 uczniów, zdali wszys 
cy. Wszyscy wybrali już weześ· 

niej zawód. Prawie połowa klasy 
zdała już egzaminy do ll·latki. 
Kilku chłopców z tej grupy prag 
nie zostać inżynierami (kol. kol. 
Jędrek Żółtkowski, Jędrek Uciń· 

ski), jedna z dziewcząt - Halin 
ka Zagańczykówna - to przy· 
szły lekarz pediatra. Jeden z ko 
legów chce iść do Szkoły Kade
tów (kol. Olek Olbiński), trzy 
koleżanki zostaną nauczycielka
mi. Są one już pp ·egzaminach. 
Naturalnie zdały. Reszta naszej 
klasy wybrała sobie takie zawo 
dy: budownictwo, galanteria skó· 
rzana, elektrotechnika. Jest mię 
dzy nami także przyszły artyst~
malarz, kol. Wacek Krukowski. 
Usposobienia poszczególnych kan 
dydatów, ich uzdolnienia i zaroiło 
wania, są zgodne z wybranym za 
wodem. W chwili obecnej wszys 
cy cieszymy się, gdyż skończyły 
się egzaminy i można korzystać 
z dł.Uaich, radosnych wakacji. 

Ja i mój najbliż.szy druh, 
Przyjaźnimy się we dwóch! 
Kasza przyjaźń z dawna trwa, -
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 
Obaj mamy po kieszeniach: 
Dwa kamyki, 
Dwa haczyki, 
Buteleczki dwie ze szkła. 
Dwa ołówki, 
Dwie stalówki 
I miedziane grosze dwa. 

Mamy wspólny swój balkonik 
Do mieszkania wspólne drzwi -
Tylko do mnie raz się dzwoni, 
A do niego trzeba - trzy.„ 
I mieszkają razem z nami 
Węże dwa 
I jeże dwa 
I śpiewają nad głowami 
Cały dzień czyżyki dwa. 

Przez te nasze 
Węże, 

Jeże 
I przez dwa 
Czyżyki te, 
Cały dom, przejęty szczerze, 
Oburzeniem na nas wre. 

Ja i mój najbliższy druh, 
Rano, dom wprawiamy w ruch. 
Pierwsi wychodzimy z bramy 
I do szkoły podążamy. 

A zwierzęta nasze, zgrają, 
Wnet się w cudze drzwi wkradają 

Jeden z jeży się zabiera 
Do rysunków inżyniera, 
Drugi jeż, 
Też zwierz kłujący, 
W szedł na miękki fotel rządcy. 
Rządca wcale go nie zoczył, 
Siadł... i nagle w górę skoczył. 

- Jak wysłuchać tu odczytu 
Gdy się czyże drą od świtu? 
Wyłączono więc głośniki: 
Znikło radio przez czyżyki. 

Wstał inżynier, zły i śpiący. 
Niesie węże dwa do rzrtdcy. 

A ten mówi: - Inżynierze, 
Weźcie lepiej stąd te jeże. 

Inny sąsiad zły szalenie, 
Siadł, napisał zażalenie: 

„Te zwierzęta trapią człeka. 
A tu ZOO - niedaleko. 
Tam je trzeba, moim zdaniem. 
Zanieść za pokwitowaniem''. 

Ja i mój najbliższy druh 
Z kin·a przyszliśmy we dwóch 
A tu - dom opustoszały! 
Gdzie zwierzęta się podziały? 

Gdzie są węże pełzające? 
Gdzie są jeże dwa kłujące? 
Gdzie czyżyki śpiewające? 
Gdzie j.:st nasz zwierzyniec cały? 

.Ja i mój najbli:i.szy druh, 
Wychodzimy znów we dwóch 
Jakoś nie jest nam wesoło 
Gdy i.dziemv tak do ZOO. 

I myślimy obaj o tym, 
By zwierzęta mieć z powrotem 
Wreszcie weszliśmy do ZOO. 
Lecz stanęliśmy wnet. bo 
Sto czyżyków śpiewa w koło 
W koło łazi jeżów sto. 

Więc wzajemnie się pytamy: 
- Który do nas czyż należy'? 
No i jak odróżnić mamy 
Nasze jeże wśród stu jeży? 

Jeży sto, na dwóch chłopczykti\\' 
Patrzy, jak na obce dzieci. 
W górze śpiewa sto czyżyków -
Żaden do nas nie oodleci 
Nasze ptaki i zwierzęta! 
Żadne nas już nie pamięta! 

Słońce zaszło 
Dawno już 
Z ZOO nas WV1Prasza stróż. 

Ja ł mój najbliższy druh 
Z ZOO wyszliśmy we dwóch. 
Nasza przyjaźń nadal trwa, -
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 

SpC',"7."7.vl Janusz Minkiewicz 

t 

Dziesięcioletnia Helenka Wie- harmonie. Pada rzęsisty deszcz, 
czorek jest harcerką w druży- a!e rodzice wytrwale stoją, z 
nie przy szkole podstawowej natężeniem patrząc na odjeżdża 
im. Reja i pierwszy raz wy- j:wy, rozśpiewany pociąg. 
jeżdia na kolonie harcerskie. I Nikną w dali ostatnie wago
Ten pobyt będzie zasłużoną na- ny. Do zobaczenia za miesiąc! 
grodą za całoroczną . wytężoną 
pracę, bo Helenka Jest przo- Zenon Michalski 

Jasio będzie lotnikiem 
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41:..J ZBIERAIViY PLONY! 
Żniwa już rozpoczęte n.a.1.er.en.ie-na.sz.ee„o_w_•_iew_ó_dz.!:: 

lstniej-qce ieszcze braki należy najrychlei usunqć Nasi Czytelnicy zwracaf ą uwagę 

Marnotrawstwo czasu 
UWAGA, GÓRNA PRA WAI 

Komitet dzielnicy PZPR Górna Pra 
wa zawiadam!ą, ze w dniu 4.7.1950 r„ 
o godz. 17, odbędzie się odprawa se
kretarzy oddziałowych. i podstaw.>
wych organizacji partyjnych. 

Ob!.'cność obowiązkowa. 

Wczt-sna wiosna oraz sprawnie 
i szybko przeprowadzone siewy 
wiosenne wpłynęły na wcześniej 
sze, niż w latach ubiegłych, ro:r: 
pot'Zęcie pierwszej w Planie 6·1et 
nim akcji żniwnej. 

Pomoc Państwa w postaci kre 
dytów dla chłopów mało i średnio 
rolnych na nasiona kwallfikowa 
ne i nawozy sztuczne oraz zwięk 

Nowe placlo'wk·iPSS szenie mechanizacji uprawy zie· 
mi, przyniosło pożądane wyniki. 

W ostatnich dniach Powszechna Zboża są znacznie piękniejsze, 
Spółdzielnią Spożywców w Łodi:i u- niż lat ubiegłych, odznaczają się 
ruchomiła szereg swych nowych pla długimi i grubymi kłosami. Szyb 
c6\"'1ek hand!t'wych. ki sprzęt daje rąkojmię, że boga 
Między ilmymi otwarto detaliczni' te plony, jakie osiągnęło w roku 

składy opałowe przy ni. Nawi·ot 83, bieżącym nasze rolnictwo, zostaną 
Kopcińskiego !J3, Annii Czel'wonej b 
Ul, [{i!ińeklt·go 35

1 
RzgD"wskiej ·219, zebrane w całości. SZ;\' ki sprzęt 

Alek!iandrowskiej Hl8. uniezależnia gospodąrstwa rolne 

szono żyto na obszarze ok~ło 80 
ha. 

Spółdzielnie produkcyjne nasze 
go województwa są w pełni przy 
gotowane do akcji żniwnej. Ob· 
kosza się już pola zbożowe, na któ 
re jutro wejdą snopowiązałki i 
żniwiarki. Państwowe gospodar -
stwa rolne usuwają pozostałe je 
szcze braki w akcji przvgotowaw 
ciej i już jutro wprowadzają ma 
szyny żniwne w pole. 
Gotowość do żniw spółdzielni 

produkcyjnych, sprawnt! llkwido 
wani~ niedociągnięć w akcji przy 
gotowawczej w PGR-ach oraz 
~zerokie zainteresowanie się ak· 
cją żniwną mas chłopskich, ma· 
j ących do dyspozycji maszyny źni 
wne spółdzielczych o§rodków ma
szynowych. są rękoimią. że roz· 

poczęta już akcja żni\ma .będzie 
miała szybki i sprawny przebieg, 
podobnie. jak rychło i na czas zo 
stał zakończony sprzęt rzepaku o
zimego, koniczyny i lucerny na 
obszarze bez mała 7.000 ha. 

Rozpoczęte żniwa' nakładają na 
rady nar., organizacje polityczne 
i społeczne obowiątek czuwania 
nad planowym I szybkim przepro 
wadzeniem całej akcji. Przede 
wszystkim należy dopilnować, aby 
w poszczególnych gromadach rea· 
lizowany był plan zamówień na ma 
szyny ośrodków maszynowych, 
wedłu~ ustalonej kolejności oraz 
w pełni w,•konany został plan po 
mocy sasiedzkiej, co pozwoli nam 
zwycięsko zakończyć pierwszą w 
Planie 6·1etnim akcję iniwną. 

Ob. W'ClClaw Woiniok pisze: ,;W tych dniach 11111alem przyjety w Polil<li.; 
nlcl' Chorób Zawodowych przy ul. Narutowicza 96. Zanim otrzymałem nu. 
merek sprawdzono dokładnie., c?-y mam prawo do korzystania z pomocy le. 
kankiej. Po udzielonej mi pomocy otrzymałem receptę. Zwróciłem 1ię z ui~ 
do apteki A. Rychtera przy ul. Narntowicza 42. Jednak lekarstwa mi tam me 
wydnno, oznajmiając, ie recepta winna być podpisana przez referenta Uhezp. 
Spol i ostemplowana w Ubezpieczalni. Zmarnowałem wi~c zbytec:mie wiele 
uuu. A stl:oda. Bo prz;edeż w Poliklinice można było poinformować mnie, 
że muszę dla zrealizowania recepty zgłosić się najpierw do Ubezpieczalni, alho 
też mięclzy Ubezpieczalni, a Poliklinikę winna aostać iawarta umowa, na 
mocy której recepty Polikliniki byłyby honorowane na prawach Ubezpieczalni 
we wszystkich aptekach, naluralnie dla ludri pracy.„", 

Kierownictwo Dbezpiecsalni po1łlinno Minteresowad ai~ tq spr.atvq i wyciqgn~ 
1;apowied11ie wnio3ki. 

Troski mieszkańców Stoków W miej11cowo§ci letniskowej Ustro od kaprysów pogody, t. j. zapobie 
nie koło Grotnik PSS uruchomiła ga porośnięciu, względnie wykru 
•klep spożywczy, który czynny bę· szeniu się zboźa. 
dzie w .ci'.łglł całego lata 11rzez pe!- W województwie łódzkim na 
ny t:vdz1en od godz. 6 de 13 i od 15 terenach bardziej piaszczvstych 
do 1~. . . . ł . h . . .k ·, 

Czy nie można by ustawić ławek? 
Ob. Hieronim Sikorski pisze: „Stoki zaludniaj9 ai~ coraz bardziej. Po~. 

stai1 nowe domy robotnicze i pracownicze. Tym bardziej wii:c należało by 

otoczyć dbałości@ nasz11 dzielnicę. a tymczasem jezdnia i chodniki na ul. Zbo_ 
c:r.e oraz Skalnej ą w ratalnym $łanie. Ulice te również nie mają oświetlenia. 
Dajf' ei~ nam tnkże we znaki brak rozmównic)' telefonic11a1rj, tak niezbędnej 
w razie jakiegoś nagłego wypadku.„". 

W Łodzi, przy ul. Napi6rkow~kie· 1 \Vyze1 po ozony.c JUZ w ~ncu 
ro 40 r.owstał . sklep cukitrnicJy. 11b1~~~ego tygodnia ~rzystąpio!'o 
przy u . Wojska Polskiego 112 -1 <lo zn1w. Rozpoczęto Je w pow1a• 
przetwórnia mięsna, przy ul. Złotno tnch .radomszczańskim i łaskim, 
i> .._ przetwórnia tni~<;na itd. rodzie w ubiegłym tygodniu sko 

Słuszne uwagi naszego Czytelnika 

si:·o lat przyjaźni 

'\o\o
0

ydział Kultury przy Prezydi•IU• 
Rady Narodowej miasta Łodzi wystą 
pił ze słuszną inicjatywą organizowa 
nia koncertów w parkach w ramac-h 
wczasów niedzielnych. Koncerty te 
urządwne w parku 19 Stycznia (He
lenów) cieGzą się wśród łodzian dużą 

popularnością. Jednakże i tu istnieje 
pewien brak, który przy odrobinie <lo 
brych chęci można by usunąć. Oto 
jeden z naszych czytelników pi~r.e 
ie chętnie uczęszcza na koncerty ni~ 
dzielne i zawsze i przyjemnością słn 

cha d,1hrej muzvki. Jest to jedna'< 
nieco uciążliwe z tego względu, fa 
przez c;iły czas trwania koncertu 12 
godziny) trzeba stać. „A przecież wy 
starczyło by kilkanaście ławek ze 
zwykłych desek, aby przynajwnieJ 
matki z małymi dziećmi mogły u· 
sią~ć. WtPdy koncert stałby się ni· 

między ludem polskim a rosyjskim 
Jntere1miąca wystawa w ORZZ w Lodzi 

Staraniem Wy(lz!ału kulturalno· 
oświatowego Okre1owe.i Rad~· Związ 
k6\V Zawodowych w Łodzi została 
zorganh:->wana W?- tawa pt. „100 lat 
nż.v.iabi między ludem ro~yj~kim 
a pol. I im". Wystawa ta mieści ię w 
gmllchu ORZZ pr:r.y ul. Traugutta 18. 

Wystawa w jasne~ I przejrzyste} 
formie mówi o sojusiu proletariatu 
pol1kte10 z ros~·jskim, który harto
wał tię ·n wspólnych bojach z cara
tem, o stos1,mku Rewolucji Paździer 
nikowej do Polski, o wyzwoleniu na 
szej ojczyzny przez Armię Radziecką 
ł o c:11ach ostatnich - pomocy, nie 
sionej prze:: Związ.-'- 'P.adziecki p1'2y 
odbudowie naszego kraju i budowie 

Zaczekano 
. k 

jego potęgi gospodarczej i politycz
nej . W"<:szcie o wspólnej walce naro 
dów radt.ieckich i polskiego w obro-
nie pokoju. . 

Wiele pouczających plaMz, !otogra 
fii, rys· . .mków oraz fotokopie doku
mentów stanowią cenny materiał, .! 

któr.vm kazdy człowiek lnkresuj·4-
c,1• się tymi zagadnienl~ml winien się 
1.apomać. Całość ujęta została w pię 
kne formy dekoracyjne. 

Dotychczas wystawę zwiedziła zna 
czna ilość o~ób indywidualnie oraz 
kilka w·1cleczek. Koła TPPR przy po ,DYZURY APTEK 
szczególnych zakład..1ch pracy ";nny Piotrkowska 165 - Chądzy1'1ska, 

zaj4~ !Ilię zorganizowaniem wycieczek Narutowicza 6 - Głuchowski, Rzgo
na tę wystawę, któn z~ wszech miar 
jest godna r.wiedzen:a, bowiem - spo wska 147 - Kowa'.ski, Więckowskie 
sób łatwy i prosty zapoznaje zwie- go 21 - Malczew~kl, Karolewska 
dzających z tak istotnyr.1 zagadnie- 48 - Sanicka, Limanowskiego 80 -
niem, jak dzieje ws, łż:vcia t;' ·"'.óch 

1 

Stokłowsk. i Napiórkowskiego 41 -
narodów na przestrzeni <>stąthiego n k. ' 
stulecia. : k'artoszc 

czym nie zakłóconą przyjemnością" 

- kończy nasz czytelnik. I 
A co na to Wydział kultury? 

DRN.Pólnoc niewqtpliwie swróci uwaH M te bolqczhi. Prosimy o wyJa. 
S11ienia. 

„Niec;erpliwie oczekuiemy na każdv numer Waszego pisma'' 

Li~t lodżianina z Cleveland 
·Otrzymujemy od czasu do czasu 
różne reklamacje pod adresem ~ol· 
portażu naszej gazety. ale ta rek.la· 
macja jest doprawdy nie1wykła. Już 
choćby dlatego, że pochodzi nie z Ło 
dzi, nie r. wojewódz~wa łódrkiego, 
nie z Polski nawet1 lecz aż zza ocea
nu. 

„Nie znając Wa11 osoblścle - czy
ł:\my w liście, nad1mym w Cleveland, 
USA, a datowanym: june (czerwiec) 
1!)50 r. - pragnę się przedstawl6: je. 
tlf'm Mark Z.*}, stały czytelnik „Głosu 
Robotniczego". Otói w !Związku z nie 

*J Ze zrozumiałych względów (z u· 
wagi na kon$ekwencje, które mogły
by grozić naszemu korespondentowi 
w „wolnej" Ameryce za opubl!kowa• 
nie listu o podobnej, postępowej i dt 
mokratycznej treści) - nie podajemy 
nazwiska ob. Marka, lecz dowolny 
inicjał . 

regularnym otrzymywaniem gazety 111!a pracujl\Ca Ameryki, nieodłącina 
!kwietniowe numery .,Głosu·• olrzy· część ame1ykańskiego ludu rozumie· 
tnafom dopiero w maju, a numer 1· ją, ze ich miejsce jest nie po stronie 
Majowy przyszedł do nas ł czerwca) Wall-Street t nowych superhłtlerów. 
- proszę o pomoc w przyśpieszeniu Nic „snpermanom"' nie pomoże: co 
przesyłek „Głosu Robolnlciego". Pro zie, to w gruzy si~ rozleci - co do· 
szę o to nie tylko w swoim Imieniu, bre, wiecr.nie będzie żyć„.'' 
l~r.z również w imieniu tych wszyst· Z tych pragnień wolnrJścl, sprawie· 
kich rodaków, kłótzy niecierpliwie o· dliwości społecznej i prawdziwej de· 
czekują na kaidy numer Waszego pl mokracji rodzi się u z. i większośd 
sma.„" rodnków z Polonii 1 Amerykańskiej co 

o 
I MHD bez rady zakładowej 

o 
c 
i 
a 

Ubi~głego .tygodnia, w piątek, 
un~6w1łem aiv i Polci~ po poł•1· 
dmu w mieście, po11lcwat mieliś 
my zrobić kilka za-kupów. W d1·0 
dze powrotnej Polcia za.propanowa 
ła, aby wstąpić posilić się do ba· 
ru PSS. Przechodziliśmy wh1ś11ie 
obok lok11lu PSS Nr 2, przy ulicy 
Piotrkow"kiej pr?.y ul. Żwirki. 
Tam. wsbtpiliśmy więc. 
- Wieaz co, Hipolicie .:-. o~wi11d 

ezyła Polci•, zasiadając przy sto 
U~u - z ochotą zjadłabym kołlet 
Wleprzo"'-y, bo jesten\ bardzo gło· 
dna. 

Niestety, kelnerka o:mRjmila, 
te nie ina niczego, poir:a omletem, 
jdeli chcemy poczekać, to moie 

my otrzymać jakieś danie m/ęsne. 
- Właśnie wysłaliśmy chłópća 
l\ośo dawno po mleso i lada cłJwi 
Ia powinien wl'óoić - dodała na 
iakonczenie. 

Zdecydowaliśmy sie wię<i na 
n1itso. Pewn, pociechę w tym cze 
kaniu stanowił fakt, że takich 
w~rc~ekująeych nieszczęillwców, 
jak my-, było znacznie wii:cej. Po 
niewlż doskwierał upał, udałem 
~te' zatem do bufetu po piwo. Oka 
iało się jednak, że i tego również 
zabrakło. 

Czas mijał.„ 

Po godzinnym oczekiwaniu Jnlę 
110 prtyni~iono, lecz ka1jel·ka O· 
o!iwiadt!tyła kategMycznie, źe wy 
dane zostnną tylko uprzednio już 
zamówione i zapłacone porcje. 
Zdenerwowałem sio bardzo, obu· 
dziłem Polcit, która tymczasem 
zdr1!emni:ła się i pow~drowaliśmy 
głodni do domu. 

Brak wsp6łzawodnictwa iahamował ruch wzorowych brygad 
Idąc za r;>rzykładem wzorowych 

brygad ~przedawców w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, wiele pla· 
cówek spożywczych Miejskiego Han
dl u Detalicznego już w kwietniu 
utworzył:> tównież bt•ygady wzorowej 
obsługi klientów. Ilość ich w dnlu 
l mafa wynosiła 22. 

Można więc było oczekiwać, są
dząc choćby z zapału, '· jakim posz-
1.:zególr.e załogi sklepowe :zgła~zały 
swe pri.ystąpienie do teg„ nowego ty 
pu socjaliLtycznego wr.półzawodnic• 
twa, ·te Her.ta tych ryg11 wzrastać 
będ.i;;e dalej w równie szybkim tem
pie . Atoli neczy;vi.:t"§ć wykazała co 
Innego. Wprawdzie teoretycznie w 
ch1gu maja i 1.:zerwca ilość brygad 
przckroC'zyła liczbę 30, jedna·. w pra 
ktyce jest ich właściwie mniej, bo· 
wiem ~ześć zgłoszonych zespołów nie 
zasługuje wcale na zaszczytne mia· 
no brygad wzorowej obsługi (np. 
przy ul. Piotrkowskiej 93, gdzie sklep 
jest zanledbany, a sprzedawcy czę
sto odnoszą się opry!!kliwie do klien 
tów). 

WSPOŁZA WODNrcrwo 
NIE ISTNlliJE. 

Praca poszczególnych brygad nie 
jest tu kontrolowam., nie istnieje też 
jakiekolwiek współzawodnictwo 1*ę 
dzy nii.1i. Wytworzyła się sytuacja 
tego rodzaju, ie jedynie umieszczony 
w sklepie napis - „Tu pracuje ze
spół wzorowej obsługi"„. odróżnia go 
od pozostałych. 
Ró\vnież, gdybyśmy 'Zapytali praco 

wników MHD, zatrudnionych np w 
wydziale handlowym lub finanso
wym, ~onwujcntów względnie in:>pe
ktorów, czy zorgrnizowane zostało 
współ:.awodnlctwo wśród zespołów
odpowie.J.zą, a będzie to zgodne z 
prawdą, że nie. 

Dziwne więc mUsl się wydawa~. że 
tak wielka, choć stosunkow-0 młoda 
iostytucja jak MHD, zatrudnl1:1jąca 
jut przeszło 500 pracown!kóv. . do
brze postawiona pod wzglP,dem orga
nizacyjnym, o rozwin:ętym szkole
niu zawodowym - wprost jakby po
mijała · .igadnienie tak doniosłej wa
g!, jakim jest bezspornie sprawa 

P k ~ · I ZGUBIONO 2 leg. Ubez 
OSZU ~wani pracowmcy I p!eczalni Społec:mej: ua 

. · · · · k tt zwiska: Abramiak Ma-
Zaopatrzemowca branzy ponczosznicz~J, o o- ria, Emilii 7. Michalak 

niarzy, kierownika Wydziału Inwestycyjnego za- J~nina Próchnika 58. 
trudnią od zara7' Zakłady Przemysłu Po6czoszni· 16019 
czego im. L. Szenwalda. Oferty wraz z życiory· ZGUBIONO leg. Ubez
sem należy kierować do Wydziału Personalnego, pieczalni Społecznej .Mło 
·Lódź. ul. Wólczańska Nr .187. 608k chowski Alojzy, Obroń

_1 szefa handlowego, 1 kierownika Oddziału 
Sprzedaży. kierowników ~.:lepów detalicz.nych 
br;rnży techn., 1 kierownika Sekcji Ekonomicznej, 
referentów handlowych, wykwalifikowane maszy
nintki, goi1ców, poszukuje Państwowa Centrala. 
Ofe1•ty pod „Centi·ala", „Pmsa", Piotrkow;::ka 
104a. 605k 

ców Stalinirradu 56. 
16018 

ZGUBIONO kartę rze
mieślnicza Nr 424 wvd. 
Starostwo śródmiejska· 
Łódzkie. Maj Francisz~I• 

• 16017 

Oskarżeni Józef Kijański, zam. w 
i Bogllsła.w Zygmont Przybyciń, zam. 

Z<'HTBIONO leg. zw. 
Złoczewie iaw. Nr. 83042 Prośniak 
w Złocza· Wacław. 1601.6 

ZGUBIO. TO leg. Ubez
pieczalni Społec:i:nej, O
biedziński Bronisław. 
Wieś Kębliny. 160L5 

wsp6lzawadnktwa. A przedeż jc,st 
to czynnik, bez którego nie tna mo-
wy o przedterminowej realizacji pla Tak wyglądały „wiefotysłęczne'' itum:v na obchodzie maJ1>wym w Cle· 
nów gospodarczych, mobil'zuj4cy ! I veland w 1950 ro.ku urządz1mym iu·zez jaśnie p81Dów t hrabiów. 
wychowujący. Mało tego - referat 
~spó~uwodnictwa w ogóle nie zo· Mark Z. jest, jak pisze, Polakiem, raz silniejszy podziw i coraz głębsza 
s ał Jeszcze obsadzony. z pochodzenia - łodzianinem. Nie miłość do żywo uosabiaj ącej powyż· 

wiemy, jakle koleje losu (przedwojen ue ideały Polski Ludowej. Stąd to 
LEKCEWAŻĄCE STANOWISKO na emlgrocja za chlebem'?) zagnały ni~cierpliwe oc:tekiwanle na prasę, 
ZWIĄZKt· ZAWODOWEGO. go do kraju, o którym urzędowa pro· która przynosi im wieści o nowej, 

Nie h."Jdno ujawni~ główną przy
czjmę tych w 1zy~ tkich niedociągnięć. 
W MHD, pomimo prawie półroczne· 
go istnl~nia tel Instytucji do tej po• 
ry nie ma rady zakładowej. 

.Pracownicy MHD należ..\ do Zw. 
ZaW<>dowego Pracowni. ·w Handlo
wych ł Biurowych, zarząd którego po 
mimo :-.nkakrotnych ·interwencji tu· 
te jszej dyrekcji, nie uz·n:ł za stoso
wne przeprowadzić wyborów do 
rady. Tłumc:czono 't' w rużny sposób 
- odbywającym się zjazdem, przy
gotowaniami do święta 1 Maja, ustą 
rier.:ern przewodnit ząceg .... ; przyrze
kano, że tt tydzień, za dwa napew
no itd. Zwil\Zek Pracowników Biuro
wych i Handlowych wyrainie zlek
ceważył sobie tr; ~;;raw„ i na :o nie 
ma żadnych usprawiedliwień. Nie 
jest to zresztą pierwszy podo11ny wy 
oadek. 

paganda USA rozpowszechnia bajecz wspaniale rozkwitającej Ojczyźnie, 
ki, iż jest on prawdziwym „rajem" „Gdy ludzie ujrieli gazetę robotni· 
ludzkości. czą z Ojczyzny - pisze z„ czytelnik 

Nie znajdujemy bynajmniej po· i kolpoi-ter „Głosu'' w CJeveland -
twierdzenia tej legendy w liście na- nie wledzil!Ji, jak mt dziękować, a nie 
sz~go krajana z Clevelan.d. z. zdaje którzy to wprost płakali z rado~ ·„." 
sobie dokładJ1ie sprawę, iż zbłqd?iw• Oczywiśde, są obok większości 
szy, świadomie czy przypadkiem, do tych przedstawicieli Polonii Amery· 
tzw. ameryka1\skiego raju, w gruncie kańsklej, którzy czekają z niec!erpli· 
rzeczy trafił - do piekła. wością na wszelkie znaki pisane (ga· 
„Żyjemy tu - stwierdza _ w a~· zety) i artystyczne (występy zespo· 

moderze wzmagającej słę nagonki łów artystycznych „Polonii") o Pol
przeciwkG Wllzystkłemu, co postępu· sce Ludowej - i tacy, którzy trwają 
we, w atmo11ferze codziennego, nleu• przy „starym", przy tym, ,,co w gru· 
stannego wpajania trucizny faszystow zy slEj rozleci". Należą do nich wiei· 
sklej w masy pracujące za pośredni- biclele zdrajcy Mikołajczyka, zaprzań 
clwen1 kina, radia, gazet i wszystkich ca Andersa, przeważnie - b. volks· 
Innych ~rodk6w, stojących do dyspo· deutsche i tzw. D.P'ści. 
1ycjł handlarzy śmierci i Ich sługu „PracuJ4ca Polonia w Cleveland -
sów,.:· oświadcza Mark Z. - coraz bardziej 

„Taka jest u nas tragicma sytuacja jednak odwraca się od tych bankru
w obliczu coiaz bardziej wzrnagajlł· t6w politycznych, Ignorując 1 zwal• 
ceno się kryzysu l bezrobocia. Nie wł rzaj~c łeb „zebrania", „obchody" ł 

BŁEDY DYREKCJI dząc wyjścia z wytworzonej przez ale „snektakle .• :• 
I WYDZIAŁU PERSONALNEGO, ble sytuacji, klasy posiadające wpa• ·o------d---R--d--k--
Również nie m~łą winę ponoszą tu dają I innym każlł wpadać w histerię dpOWi8 zi e 0 Cji 

L vn: .. ,a oraz organizacja partyjna wojenną„:• 
MHD, które, jak to ::resztą sarr:.okry- Obok fałszywego , .Głosu Ameryki", 
tycznie pr~yznają, w nawa!f bieżą- który ot(r)umania ludzi na falach ete 
cych sp.-aw i obowiązków nie dość ru, a który jest tubą opisywanej 
energicmle domagały się wyzn1cze- pnez łodz!anina z Cleveland hMerH 
nia terminu wyborów do rady. Za- ._ istnieje jednak prawdziwy głos 
winił też wydział personalny, n~e Ameryki. który wyraża się w nastę· 
obsndzając etatu referenta wsp6łza- pujących słowach listu Z.: 
wodnictwa. ,,Ale masy pracujące USA l Polo· 

Tow. Irena Biegalska: Powinniście 
r.głosić si,.ę do Ubezpieczalni Sp0łecz
nej. 

Ob. Mieezl}slaw Temech: Pis'T.ecie, 
że macie zamiłowanie ao bakteriola.. 
gii, lecz: brak Wam wykształcenia., 
Musicie uzy~kac W"kształcenie śred
nie, co pozwoli Wam następnie na 
studiowanie bakteriologii. 

Sprnwi: ta powinna się zająć Okr. 
Rada Zw. Zaw. Kor.ieczne jest, aby 
w jak najkrótszym czasie dokonany 
został .vybór rady, de kompetencji 
której nal(,ży przec:. ż między inny
mi vłaśnie opieka nad -współzawod
nictwem i racjonalizaŁo.·F:twem, świe 
tl!cą, szkolnictwem zawodowym, zwo 

LIKWIDU.JEM\7 BO~Ą.CZKI I 
Dziedziniec żłobka I dzie przy ul. Pabianickiej 59, wy

dzierżawionym niejakiemu ob. Bal"t· 
uporządkowany czakowi, który nie pozwala lokato-

Po drodze rozmyślałem, dlacze 
ftO kierownictwo restauracji nk 
potrafi przygotować produktów 
tyle, żeby wystarci~ło aż do za1n· 
knięcia lokalu i dlaczego nie in· 
teresuje się w ogóle powierzoną 
sobie placówką? 

wie, odwołuJą zarzuty poshwione oskarżycielo· 
wi prywat.nemu Kazimierzowi Wikzyńsikiemu, 

za1)1. w Złoczewie, że w obozie w Gu7.en, pełnił 
funkcję „kapo" względnie „hilfskapo" i stwier· 
dzają, że Wilczyński, jako Polak zachowywał się 
bez zarr.utu, a z tytułu wyrządzonej mu h.-rzywdy 

6°'1 

ZGUBIONO na Ogl'Ucio· tywanle narad wytwórczych. A wów 
wej, Nowomiejskiej, czas nie dojdzie do teg r.xlzaju wy 
Zgierskiej portfel wraz padków. jak to się zdarzyło z bryga
z dokumentami osobisty- darni wzorowej obsług!, które nie 
mi na nazwisko ppor. wypełniły posta\\lonyrh przed nimi 
Tarczewski Edward. Zna 

Oti: I" · d · · d rom przyległej kamienicy korzystać 
·z:rina 1smy zaw1a om1eme o z ogrodu. 

.P~ezyd.1um„Rnd~ Narodowej w s?ra Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnienie 
wie. dz.1edzmca złobka przy ul .. Miel· od Prezydium Rady Narodowej. z 
c~~1 sk1ego. pgród P~Zy ul. lllielcz!\r wyjaśnienia \\'YJ1ika, ze część W)"· 
sk1cgo, 11alezący do ~łobk~ Nr s, zo- dzierżawionego ogrodu :zostlała od· 
<Jtał uporządkowany l obsiany traw!). dana do użytku lokatorom nit1rucho· 

Wa37. Hipolit 
Smutny 

z powodu śmierci Matki, serde~zne 
wvrazy współczucia Dyrektorowi Szpitala Nr 4 ob. dr Clmnelewskiemu Stefanowi 
składają pracowr.icy Szpitala Nr •· 

11014 

zadań, •. szeroko rozwinięte:: współlazca proszony jest o 
r.wrot pod adrellem zawodnictwo glanie sie tym, czym 
Zgierz, Konstantynow- być powinno, źródłem sukcesów, źró 
ska 1, Wynagrodzenie 5 dłem przedterminoweio WYko11YWa-
tys. zł. 607k 1 wania planu. 

/ 

Ogród mości przy ul. Pabianickiej 59. Dr.i-
. dl k" h n czt~ć pozostawiono ob. Ba:itcza• 
Jest a wszyst IC kowi wzamian za należący do niego 
W dniu 28 czerwca br. jeden ~ ogród pr:ty ul. Tari-owaj 42, zabrl<nl 

naszych Czyteinii..:.... :,__. ... -.... - al.a 12uhli=ne. „ ..... 
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Takich imprez chcemy więcej ••• 
naszych Kół 

Sportowych 
W Spale, gdzie przed woinq bawiła się i leniuchowała 

sanacyina arysłol<racia, dziś zażywa wczasów i sportów świat pracy 

poniżej podajemy krótki zarys 
dzia!alności Koła Sportowego 

przy C.H.P.D. Ekspozytura Łódź. 
Dnia 31. 5. b. r. zostało zawiazane 

staraniem Dyrekcji i Koła Z.M.P. -
Koło Sportowe liczące członków 76. 
\V skład członków weszli gremialnie 
wszyscy ZMP-owcy. Na razie zor
ganizowano trzy sekcje: 

Co pisało praso łódzka w dn. 4 lipca 1930 r. 
KOPIEC KOSCIUSZKI 

ZAGROŻONJ: 
Na skutek Wpływów atmosferycz

nych kopiec Kościumki zaC2ął sl~ 
rozpadać i obsuwać. Opinia publicz
na domaga się natychmiastowego 
rozpoertęcia robót konserwacyjnych, 
celem uratowania tej pamiątki na
rodowej. 

POŻAR 
WAGONU SYPIALNEGO 

ri,atów - jeżeli nie kupisz nowej; ci
chobieżnej maszyny Briggsa. -

CO GRAJĄ W TEATRACH 
Teatr Miejski daje „Opowieść 

Herszku z Ostropola" 
Teatr w Parku Staszica wystav.;fa. 

rewię „Tylko o nas'', 
Teatr Popularny: „Uśmiech Ło

dzi. 

ł60 ODMŁODZONYCH 

Ub.1enłe1· so~oty i nies dzieli odbyły 
się w Spale dwudniowe 
igrzyska sportowe, zorga 
nizowane przez tamtej
s~ ośrodek wypoczynko 
wy FWP, który za zwy
cięstwo w ogólnej punk-

h>- tacji pnzeznaczył Głów
ną Nagrodę Przechodnią 
- piękny puchar. 

W programie Igrzysk 
odbyły się zawody i tur
nieje w lekkiej atletyce, 
piłce siatkowej, tenisie, 

łowy~h tenisistów Widzewa, dwóch 119 punktów, Widzewem - 18 punk
Ogniwa (Łódź), Związkowca (Toma tów i Ogniwem - 8 punktów. 
szów) oraz wczasowicze. Związkowiec zwyciężył zdecydo-

Wyniki półfinałowe: wanie obsadzając wszystkie wcho-
Borowczak: (Widzew) - Kleibert dzące do punktacji dyscypliny. Suk 

(Widzew) 6:4, Banasiak (Zw.) - No cesem jest zajęcie III miejsca przez 
wicki (Ogniwo) 6:3. wczasowiczów. 

W finale Borowczak pokonał Ba- Włókniarza reprezentowali przy-
nasiaka 6:0 i 6:3, zdobywając tytuł byli na rowerach do Spały niezgło
mistrzowski. szeni członkowie tego klubu - do 

W punktacji zwyciężył tutaj Wi- puszczeni w ostatniej chwili do za
dzew - 13 punktów, przed Ogni- wadów. Szkoda, że tak poważny 
wem (Łódź) - 8 punktów, Związ- klub nie wziął oficjalnie udziału w 
kowcem (Tom.) - 5 punktów i wcza Igrzyskach i tym samym nie dał 
sowiczami - 3 punkty. możności startu większej ilości 

swych członków. 

a) siatkówki 
b) piłki nożnej 
c) tenisa stołowego. 

W najbliższych dniach zostanie 
uruchomionii sekcja łucznictwa i sza
ch~w. Koło należy do Z.S. „Spójna", 
ktore do tej pory przydzieliło mu 
siatkę. piłkę i 6 kompletów gimna
stycznych (bez pantofli). 

W pociągu pośpiesznym Warszg
wa-Zakopane izapalił się wagon sy
pialny. Pociąg zatrzymano w polu, 
ale okazało :Się, że nie ma w nim 
ani jednej gaśnicy. 

Słynny profesor Woronow - ob
chodził w tych dniach 10-lecie swej 
pracy w dziedzinie ,odmładza11ia" 
ludl'Li. W ciągu tvch 10 lat prof. Wo
ronow odmłodził z dobrym skutkiem 
460 ludzi - przeważnie milionerów 
amerykańskich. którzy mieli dość do 
larów na tak kosztowne operacje. 

tenisie stołowym i piłce 
nożnej. 

W poszczególnych dyscyplinach 
zyskano następujące wyniki: 

~E_NIS ~TOŁOWY Na zakoi1czenie Igrzysk odbyło się 
u W turn1e1u tems~ ~toło:veg? star- uroczyste wręczenie nagród zwyclęz 

towało 14. zawodm~ow klub~w t?- com indywidualnym i zespołowym. 
~aszowsk1ch - Zwią~kowca l Włok Przedstawiciel Dyrekcji Okregu 
marza ora~ wczasowicze. Warszawskiego FWP tow. Końia-

Koło ujawnia dość żywą działa!. 
ność, gdyż do tej pory mimo braku 
sprzętu i boiska rozegrało mecz piłki 
nożnej z L.Z.S. „Nieborów" z wyni
kiem 5:1 dla C.H.P.D. 

KWIATY NA KAPELUSZACH 
Kwtaty na kapeluszach w tym se

rronie - pisze „Republika" - kw.lt· 
ną a:nowu pełnią barw. PN.ypina się 
;e nie tylko na kapeluszu, ile pod 
rondem płasko i szeroko. 

LEKKOATLETYKA 
W lekkiej atletyce odbyły się kon 

kurencje 3-boju żeńskiego, 5-boju 
PICARD męskiego oraz skok wzwyż. Starto 

LECI DO STRATOSFERY wali tutaj zawodnicy i zawodniczki 
„Widzewa" z Łodzi, „Włókniarza" 

Profesor Uniwersytetu bruksel- z Tomaszowa, wczasowiczów oraz 
skiego PlcaTd - czyni ostatnie priZy najliczniej reprezentowanego ,,Związ 
gotowania do wzlotu balonem do kowca" tomaszowskiego. 

„Republika" omawia ostatnie stratosfery. Oto. wyniki techniczne: 
tricki reklamy amerykańskiej, któ- Pre>f. Picard spodziewa się osiąg- Skok w dal: 1) Szado (Zw. Tom.) 

KUP, ALBO UMIERAJ! 

ra używa takich na przykład sposo- nąć 15.ooo metrów. - 5.86 m. 2) Komar (Zw. Tom.) -
bów: 5.75 m. 

- Zioła Harł'isa lecza raka! Kup KAPRYS 'MILIONERKI Oszczep: 1) Kupka · (Widzew) -
szybko rz;ioła Harrisa - · albo umie- !Miss Daisy O'Connor - kazała ?'Y 41,25 m .2) Kobyłecki (Zw. Tom.) -
raj! _ budować „kesonową. stację. rad10- 37,80 m. 

- Jeżeli nie będiliesz używał eli- wą." na głębokości 80 metrow P?d 200 m: 1) Michalak (Włókn. Tom.) 
ksiru Pollanda - umrzesz przed- powierzchnią morz.a. Bogata miss - 23,7 sek. 2) Frankiewicz (Zw. 
wcześnie! I „chciała słuchać szmer~w podmor- Tom.) -25,2 sek. 

•,.:..S;;k;,;o;;:ń;c;;z;;,Y;;Sz;..;w;;..;;;sz~p;,;;,it;a;,;,lu;;..dl;;.;.a_.w„a.-_s_ki_.c_h_" __ iza_.p_o_m.;,·o.c.oą.r_a_d_1a •. ___ _, Dysk: 1) Kott (Zw. Tom.) - 34,23 

TEATR V 
PAŃSTWOWA OPERA śLĄ8KA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
IM. ST. JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś dnia 4 lipca br. o godz. 19 

balety' „Coppelia" Delibesa i „Zielo-
ny Kogut" Nedbala. . , 

Udział biora: Barbara B1ttnerow
na Jerzy Kapiiński oraz soliści: J. 
Le~hówna, U. Tkoczówna, L. Sotom 
ska, E. Skotarczak, D. Wąsow!cz, 
L. Zienko, T. Burke, B. Bolew1cz, 
z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma
ksymczuk, W. Rudzki, K. Szrom, 
A. ~niezyński, M. żmuda i zespół. , 

Kapelmistrz - Zygmunt Szczepan 
ski. Dekoracje i kostiumy - Jerzy 
Kapliński. 

Jutro, 5 lipca br„ „Cyl'lllik Sewił
ski", G. Rossiniego. 

PAitETWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dyrekcja Paiistwowego Teatru Po· 
wszechnego w Łodzi zawiad&mia PT. 
publiczność, że w okresie od dn~a 1 

lipra do 31 lipca br., ze względu na 
urlt py i remonty, Państ-1nwy Teatr 
P.iwszechny w Łodzi, przy ul. Obroń
ców Stalingradu 21, będzie nieczY?nr. 

Od dnia H sierpnia br. w1mow1eme 
lromedii-serio Al. Fredry ut. „Wielki 
człowiek do małych inte.resów." 

PAiQ'STWOWY TEATR NOWY 
ful. Daszyńskiego 34. tel 181·34) 
Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 27lMO) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" -
czyli wodewil warszawski ·Gotąawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Nieetzynny 

TEATR „PINOKIO" 
M. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lip.::a teetr zatn• 
kn1ęty. 

~----~---------

KJ[NA 
ADRIA dla młoazieży (Stalina 1') 

„Siostra lokaja", godz. 16, 18J 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Młodzi marynarze", godz. 17, 19, 21 
BAJKA (l<'ranciszkańska 31) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) •lro· 
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 26", godz. 15; 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla mtodz~ezy (Legionów 2) 
„Postrach mórz", godz. 16, l~, 2q 

MUZA (Pabianicka 173) ,,z,vyc1ęsk1 
powrót", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo· 
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

TATRY (w ogrodzie) - „Decyzja 
prof. Milasa", godz. 16,30, 18,30, 
20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 
marynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WŁóK...~I;\RZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szozęścia", 
godą;. 16,30, 18.30, 20,30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Albeniz", godz. 15.30, 18, 20.30 

ZACHf!;TA (Zgierska 26) „Nieodrod• 
na córka", godz. 18, 20.30 

m. 2) Lis (Zw. Tom.) - 30,42 m. · 
1500 m: 1) Sieciechowski (Zw. 

Tom.) - 4:28,9 min. 2) Kocik (Zw. 
Tom.J - 4:29,5 nain . 
WZ\vyż: 1) Mazurek (Zw. Tom.) 

- 158 cm. 2) Komar (Zw. Tom.) -
158 cm. 

KONKURENCJE ŻE~SKIE 
100 m: 1) Wodzyńska (Zw. Tom.) 

- 14,4 sek. 2) Gwadera (Zw. Tom.) 
- 14,8 sek. 

Oszczep: 1) Ciachówna (Włókn. 
.Tom.) - 30,14 m. 2) Kupka (Wi-
dzew) - 17,92 m. 
Wzwyż: 1) Zerek (Zw. Tom.) -

119 cm 2) Sfarbuła (Włókn. Tom.) 
- 119 cm. -

Wyniki czołowe dość dobre. W 
punktacji ogólnej w lekkiej atletyce 
zwyciężył bezapelacyjnie „Związko
wiec" (Tomaszów) przed „Włóknia
rzem". i „Widzewem" . . 

PILKA SłĄTitoWA 
W turnieju piłki siatkowej m~

sltiej systemem tt·ójkowym wzięło u 
dział 9 zespołów, z tego 3 „Związ
kowca", 3 wczasowiczów, 1 „Włók
niarza". 1 kombinowany i 1 LZ~ -
Białobrzegi. 

Do spotkań finałowych zakwalifi
kowały się 2 zespoły „Związkowca", 
1 zespół wczasowiczów 1 1 „Włól~
niarza". 

Wyniki finałowe: 
Związkowiec I - Wczasowicze -

2:0 (11:9, 10:8). 
Wcza~owicze - Związkowiec II 

- 1:2 (3:10, 10:6, 7:10). 
Związkowiec I - Związkowiec II 

- 2:1 (7:10, 10:3, 10:8). 
I miejsce zajął zespół Związko

wiec I w składzie: Lis, Cygan i .Ten 
druszkiewicz - 3 punkty, przed 
Zwiazkowcem II - 2 punkty i 
wczasowiczami - 1 punkt. 

W zespole wczasów brała z powo 
dzeniem udział 1 kobieta. W spotka 
niu nadprogramo\vym LZS - Bia
łobrzegi przegrał z II-gim zespo
łem Związkowca w stosunku 0:2 
(11 :13 i 7:10). 

TENIS 
W turnieju teł1isowym wzięło u

dział 10 zawodników, w tym 4 czo-

Tyt.uł rru~trz~ zdobył znany za- l'ek wygfosił przy tym ltrótkie prze 
'~~dmk ~łokmarza (Tom) Pa~ak, mówienie. Podkreślił m. in. fakt, 
b!~~c Y" f~ale Rózgę (Zw.1.ązkowte.;} że Igrzyska w Spale były pierw-
2<> =?3 1 21:1~. W p~nktaCJ~ zespoło- szymi, zorganizowanymi w Polsce 
weJ z~c1ęzył Zv..'l~Zk?W!ec - 13 w tym roku w Ośrodku Wypoczyn
punktc;iw •. przed W.łokm~rzem - 8 kowym, i że organizatorzy tej po
P!ilktow i wczasow1czam1 - 5 punk ważnej imprezy dali dowód zrozu
tow. . . mienia dla uchwały Biura Politycz· 

_Rozgrywki odbywały się n~. ~- nego KC PZPR w sprawie kultury 
w1e~rzu, co . spowodowa~o obm_zeme fizycmej. 
poz1om!-1 (w1~tr). Do. ~iespod~iane~ Puchar Przechodni ,ufundowany 
zal1cz;i.:c n_alezy wyehmmowame .m~ przez Ośrodek Wypoczynkowy o
strza .1 ~~cemi;trza Tomaszowa JUZ trzymał przedstawiciel Związkowca 
w ćwiercfmała-h. (Tomaszów) za zwycięstwo w punk-

PIŁKA NOŻNA tacji ogólnej Igrzysk. 
W zawodach piłki nożnej wzięły Z\vycięzcy poszczególnych konku-

udział tylko dwa zespoły Związkow rencji indywidualnych otrzymali na 
ca Zespół I w składzie: Komar, Mi grody książkowe oraz otrzymają 

chalak, Wątróbski I, Parada, Pie- przesłane w terminie późniejszym 
truszczak, Wędrak I, Anioła i Wą- dyplomy. 
tróbski II. Zwyciężył zespół I w Najlepszy zawodnik wczasów ob. 
stosunku 4:3. Bramki uzysk'lli: Pantelewicz otrzymał również upo
Anioła - 2. Wątróbski i Wędrak po minek w postaci biblioteczki marksi 
l, dla pokonanych: Komar - 2 i Ma stowskiej. 
zurek - 1. Organizacja tej poważnej impre-

Silniejszy fizycznie zespół I zre- zy - dość dobra; ale brak dyscyp
wanżował się tym samym młod- liny u zawodników startujących u
szym kolegom za przegraną w dniu trudn!ał pracę organizatorom. 
Swięta KF. Sędziował ob. Ulikow- Igrzyska sportowe w Spale spełni 
ski. ły doskonale swe zadanie propagan 

W punktacji ogólnej Igrzysk zwy dowe. Walki na boiskach, bieżni, 
ciężył: Związkowiec (Tomaszów) - rzutniach, skoczni, korcie i stołach 
57 punktów, przed Włóknianem ping-pongowych oglądało ogółem w 
- 21 punkt-Ow, wczasowiczami - ciągu 2 dni około 2.000 osób. • 

. Przy tej okazji zorganizowano wy
cieczkę do Nieborowa, gdzie urzą
dzono loterię fantową, która w efek. 
cie zasiliła pustą kasę koła, zorgani
'ZOwano również konkurs strzelania, 
oraz zwiedzono Muzeum w Niebo
rowie. 

Bolączką koła jest brak sprzętu, 
oraz boiska do treningu, którego 
„Spójnia" chwilowo nie może mu do
starczyć. Vv tej sprawie z pomocą 
przyszedł kołu Zarząd K.S. „Web1a", 
a szczególnie Ob. Gibki, który oso
biście zainteresował sie kołem i w 
porozvmieniu z Zarządem za ;ego 
wstawiennictwem wypożyczono kołu 
sprzęt do piłki nożnej oraz zezwólono 
na korzystanie z boiska. Zarządowi 
K.S. „Wełna", oraz Ob. Gibkiemu za 
pomoc okazaną kołu przy CHPD. 
składamy serdeczne podziękowanie. 

Akcja masowej 
nauki pływania 

Zapisy na bezpłatne kursy na
uki pływania będą przyjmowane 
od dn. 3 lipca w godz. 10-12 i 
17-19 na basenie Z.S. „Włók
niarz", przy ul. Kilińskiego 188 
gdzie są udzielane jednocześnie 
dokładne informacje. 

Nauka będzie prowadzona 
przed i po południu w godzinach 
wskazanych przy zapisie. 

Sukcesy ·nasz·ych pływaków 
na gościnnych występach we Francji li liga piłkarska 

zon FSGT 1:14,6, Boniecki CRZZ..:... W meczach o mistrzostwo II Li-
Se,~decznie witani przez publicz

no::ić francuską wystąpili plnva
cy polscy dwukrotnie w Pary:i:u, mie 
rząc swe siły z zawodnikami francu
skich zwiazków zawodowych. W so
botę rozegrali oni mecz z pływaka
mi FSGT w Saint Denis, a w nje
dzielę w Boulogne - Billancourt, 

Wyniki pierwszego meczu: 
M<;żczyżni 100 m stylem grzbieto

wym 1) Bozon (FSGT) - 1:14,0, 2) 
Jabłoński (CRZZ) 1:15,0, 3) Boniecki 
1:15,0. 

200 m st. klas. 1) Nikodemski, 
(CRZZ) 2:53,8, 2) Dobrcwolski (CRZZ) 
a:55,0, 3) Delarme (FSGT) 3:07,0. 

3 x 100 m st. zmien. 1) CRZZ (Ja
bło11ski, Szołtysek, Jera) - 3:39,4, 2) 
FSGT- 3:53,0. 

5 x 66 m st. dow. 1) CRZZ 3:26,8, 
2) FSGT 3:44.0. 

Kobiety lOG m st. grzbiet. 1) Crauet 
(FSGT) 1:32,3, 2) Fijałkowska CRZZ 
1:32,4. 

200 m st. klas. 1) Dobranowska -
3:13,2, 2) Michi).UX FSGT 3:10,3. 

100 m st. dow. 1) Dzikówna CRZZ 
1:19,4, 2) Lualleur FSGT- 1:19,9, 3) 
Sobczak CRZZ 1 :25,2. 

3 x 100 st. zmien. 1) CRZZ (Fijał
kowska, Broniewicz, Dzikówna) 
4:30,0. 2) FSGT 4:31,2. 

Wyniki spotkania w Boulogne -
Billancourt: 
Mężczyżni 100 m st. grzbiet. 1) Bo-

l 1" 3) J bł . k. CRZZ 1 21 2 gi, ~a?ly w niedzielę następujące 
: i,O, a ons 1 : ' · wymk1: Grupa. wschodnia 
100 m. st. klas. juniorów 1) Kuklok 

CRZZ 1:19,2, 2) Lablanc FSGT - W Bytomiu: Ogniw-0-Lublinfanka 
1:34,3. 2:i,(1 ·T.O). . O . 

200 m st. klas. 1) !'.{ikodemski CRZZ . arnowie: gmwo-Zw:iązko-
2) D b 1 1 CRZZ 2 56 0 w1ec (Chełmek) 1:0 (1:0). 

2:53,9, 0 rowo s {i : ' ' W Częstochowie: Włókniarz "tal 
3) Szołtysek CRZZ 2:59,7. -.::i 

100 m st. dow. 1) Procel CRZZ - (Lipi ny) 2:1 ~0:1). 
1:04,2, 2) Mroczkowski CRZZ - W Przemyślu: Kolejare:-Ogniwo 

{Częstochowa) 2:0. 
I:~7~· 100 m st . zmiennym 1) CRZZ I W Katowicach: Stal-Zwfazkowiec 
(Boniecki, Dobrowolski, Mroczkow- (Przemyśl) 9:1 (2;1). . 
ski) 3:43,5, 2) CRZZ II (Jabłoński, Grupa zacJ_i~lma: . . 
Szołtysek (Jera)-3:46,0, 3) FSGT . W ~zczeC11n!e: Gwardia-Włok· 
(Troyes) 4:06,2. marz Chod.a.rnw) 3 :~ (2:0). 

3 x 50 m st. dow. 1) CRZZ (Grem-j W .Toruniu: Kole.iarz-Budowlani 
!owski Procel J era Boniecki lVIro- (Gdansk) 0:1 (0:0). 
czkow~ki) - 2';36,9, 2> FSGT (Boulo- W 1;3Ydgoszczy: Kolejam-Kolejan. 
gne - Billancouri) 2:42,1. (Ostrow) 3:0 .<1:0). . 

W meczu piłki w odnej CRZZ zre- . W R~domiu: Związkow.iec-Stal 
misowała z miejscową drużyną FSGT ;Sosnowiec) 0:2 (0:1). 
6:8 (4:1). 

Kobiety: 
200 m st. klas. 1) Dobranowska 

CRZZ 3:16,2 2) Proniewi cz CRZZ -
3:19.2, 3) Michaux FSGT 3:23,1. 

100 m st. dow. 1) Dzikówna CRZZ 
1 :20,4, 2) Sobczak CRZZ 1 :27,0, 3) 
Lavalle FSGT 1 :28,4. 
, 100 m st. gr zbiet. 1) Cramat FSGT 
1:35,0, 2) Fijałkowska CRZZ 1:36,0. 

3 x 50 m st. dow. 1) CRZZ (Fijał• 
lrnwska, Proniewicz, Dzikówna) 
2:00,0, 2) F SGT - 2:20,0. 

Sport w ZSRR 
Zw cięstwo COKA 

MOSKWA. O mistrzostwo ZSRR 
w piłce nol:nej odbył si~ na stadio
nie Dynamo mecz między CDKA 
(Moskwa) i Spartakiem (Tbilisit. 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo rze 
spałowi moskiewskiemu. 

POLONIA (.Piotrkowska 67) 
,,Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnyc11 kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśN!E (2eromskiego 76) 
Panna bez posagu", godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilil1skiego 178) 
Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Chciałabym jak najprędzej na polach Polski 
Po tym meczu ODKA wy.sunęło 

się na drugie miejsce w tabe!i mi
st rzowskiej, mając 22 pkt„ iZdobyte 
w 15 grach. W tabeli prowadzi Dy
namo (Tbilisi) - 17 spotkań, 23 
pkt., trzecim rz:aś jest leningradzki 
Zenit, k tóry uzyskał 22 pkt. w 16 me 
C!Zach. 

Ewa", godz. 18, 20 . 
REKORD (Rzgowska 2) „Za s1e· 

d!nioma górami", godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Arinka", godz. 18, 20 . , 
śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Dz1s o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

Progl'am na 5 lipea 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,l O 

„Czyn melioracyjny w woj. ~ód~- · 
kim". 13,30 Koncert. 14,00 „Z zyc1a 
Węgie1·". 14,20 (Ł) Muzyka operet·. 
kowa. 15.10 (Ł) Klasyczna muzyka 
gLtar owa. 15j30 Audyc}a ~la świetlic 
dziecię~ych. 16.00 Dz1.enmk popo_lu· 
dniowv. 16,20 (Ł) Felieton „Ks1ązka 
i ty": 16,30 (Ł) Pieśni rewolucyj!1~ 
i masowe. 16,45 (Ł) Aktualnosc1 
łódzkie. 17,00 (Ł) Koncert popołu
dniowy. 18.00 ;,z frontu brygad SP" 
!8 15 (Ł) „Skrzynka racjonalizato-
1·ó~". 18,21> (Ł) Nasza świetlica. 
18 45 (Ł) Rozmowa o filmie ,,Albe 
ni~11 • 19.00 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 ,,Na 
muzycznej fali''. 21,15 Audycja dla 
wsi. 22,00 Audycja literacka. . 221~0 
:Muzyka taneczna. 23,00 Ostatni~ w1a 
ciomości. 23,15 Koncert symfoniczny. 

zobaezyć wszystko to, eo wi„zialam w Związku Radzieckim 

Zwiedzaliśmy codziennie kilka 
kołchozów i wszędzie zachwycali
śmy się wynikami pracy chło~ów 
radzieckich. - Widzieliśmy nie
kończące się pola o obszarze 200, 
300. 400 hektarów, obsiane pszeni
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło· 
necznikiem, burakiem cukrowym, 
tra\lfami i innymi uprawami. Pola 
czyste, bez chwastów. Rzędy 01'0· 
powizn są tak równe, że wydaje 
się. iż traktorzyści wyznaczali je 
sznurkiem. Pszenica gęsta, o du
żych, pełnych, ciężkich kłosach. U 
nas takiej pszenicy nie widzia
łam nawet na ziemiach obszarni
czych, nie mówiąc oczywiście o 
drobnych działkach indywidt«ll
nych gospodarzy. Kwitnące sło· 
neczniki są wyższe od człowielrn. 
Gdzie tylko rzucić okiem, widzi 
się wysoką kulturę rolnictwa so
cjalistycznego, widzi się dowody 
przewagi ustroju kołchozowego. 

Nie tvlko na polach, ale wszę
dzie. zarówno w samych stanicach 
kubańskich, jak i w domach koł
choźników, widzieliśmy wysoki po 
~iom kulturalny. Przyjemnie byi'o 
przejeżdżać wzdłuż gęstych, wy
rośniętych pasów leśnych. Coózi~n 
nie robiliśmy 200-250 kilometrow 
samochodem, przy czym wzrok 

spotykał wszędzie 'młode, zielone 
lasy i urodzajne pola. 

Na klepiskach kołchozowych o
glądaliśmy ogromne sterty dopie
ro co zżętej pszenicy. Na dzień 
przed naszym przyjazdem rozpo-

stawicielami narodu radzieckie.go 
głosował on za budżetem pokQju, 
za dalszym rozkwitem radzieckiej 
gospodarki narodowej. 

Iwan Kroczkin, pomocnik slyn· 
ncgo brygadzisty oraz inni traktn-

I 
I 

J O Di DO .luloniowa l 
Kier. Wydz. Propagandy KW PZPR 

w Olsztynie • 

częto w okręgu kurhańskim sprzQŁ 
zboża. W ciągu pierwszego dnia 
uprzątnięto 580 ha, w ciągu na
śtęj'inego - 2.600 ha. 

Kombajnerzy nasi zobowiązali 
się uprząta:ć codziennie każdym 
kombajnem po 16-30 ha - powie 
dział nam główny agronom Fiedor 
Moskalenko. Okręg nasz zamierza 
zakończyć sprzęt upraw ozimych 
w ciągu 14--15 dni. 

Odwiedziliśmy traktorową biy
gadę Iwana Szackiego. Jego same· 
go nie zastaliśmy, gdyż Szacki 
jest deputowanym do Rady .Naj· 
wyższej ZSRR i był włas~1e ~v 
Moskwie na sesji Rady Na1wyz. 
szej. Wraz ze wszystkimi przed-

rzyści i kombajnerzy, opowiedzieli 
nam, w jaki sposób podnoszą kul
turę rolnictwa, jak studiują naukę 
agronomii. Wszyscy traktorzyści 

Związku Radzieckiego uczą się na 
przykładzie tej właśnie brygady, 
która pierwsza w kraju zainiqo
wała współzawodnictwo o wy;;o
k~ kulturę prac rolnych. My, de· 
legaci chłopów polskich również 
dużo nauczyliśmy się od nich. 

Traktorzyści radzieccy nie tylko 
po prostu uprawiają rolę: wiedzą 

oni, jak należy przygotować zie
mię pod tę lub inną uprawę, jak 
dokonywać siewów, jak pielęgr1:i
wać rośliny w okresie ich kiełko
wania i dalszego rozwoju. Są oni 
nie tylko kierowcami dobryc'\l _ma 

szyn, dostarczany ch kołchozom i 
sowchozom przez pftństwo radziec 
kie - są oni prawdziwymi mistrza 
mi wysokich urodzajów. 

Przewodniczący kołchozu im. 
W9roszyłowa, w którym pr acuje 
brygada Iwana Szackiego. jest bar 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą qię, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących ną państwowych ma· 
szynach', otrzymali wspaniałe plo
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 

Gdvśmy jeździli drogami Ku
bania". zachwycając się wspania
łymi niwami, odprowadzani lHzy
jaznymi uśmiechami i wymadli
waniami setek rąk kołchoźników 
i kołchoźniczek. myślałam: daw. 
niej tylko marzyłam o tym wszy>.t 
kim, co dziś widzimy w Związku 

Radzieckim. Obecnie realizujemy 
swoje marzenia. Chciałabym jak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojczyzny wszystko to, co ~ta
nowi bogactwo kołchozów i sow
chozów. Osiągniemy to, gdyż nie 
jec.teśmy osamotnieni. Pomaga 
nam wielki naród radziecki, poma 
ga nam Stalin. 
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